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D Z I E N N I K  N A R O D O W Y

Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOrtOW e, Jasne, Ciem ne,

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

przy-
*  *

JAK Ą KONJUNKTURĘ 
szłosc nam p rzyn ies ie?

Umieszczamy obok w  obszemem 
streszczen iu d jagnozę w  te j sp ra
w ie „doktora kon junktury“ — prof. 
Adama Krzyżanowskiego.
. W ynika z n ie j, że kształtowanie 

we barom etru koniunkturalnego za
leżeć będzie od dwóch czynników :

1) — Od nacieku fiskalnego . Im 
nacisk ten będzie w iększy, tem 
strzałka barom etru spadać będzie 
n iże j; i odwrotnie — um iar podat
kowy to jed n a z rękojm i konjunktu- 
ra ln e j pogody.

2) — Od otoczenia jednakową 
troska rentowności w szystk ich  dzie 
dżin gospodarstw a. W szczególności 
od tego, czy zasada rentowności sta 
nie aię zasadą obow iązującą rów* 
niez w stosunku do przem ysłu. A l
bowiem konjunktura zależy w du- 
*ym stopniu od natężen ia inwesty- 
cy.i w p rzem yśle; musi być zaś ono 
znikome, gdy deficytowość produk
cji n ie zachęca do nowych nakła-

r i ’ •a *î1 nie d aJe środków ku temu. 
O pinja prof. Krzyżanowskiego 

Jest n ietylko  d j a g n o z ą .  Je st 
również . p r z e s t r o g ą .  P rzy
szła bowiem w momencie, k iedy za
sada rentowności produkcji, zvskaw 
*гу szczęśliw ie prawo obyw atelstw a 
J  stosunku do ro ln ictw a, je s t praw  
«ą c iąg le  jeszcze zapoznawana w 
stosunku do przemysłu. ( i )

X
INFORMOWALIŚMY wczoraj,

Je ugrupow ania. będące ele- 
nientamr zam io iionej koncentracjin&r:iotiali«itv/*7noî r, . * г___ ‘ ?

99Uokiór koiijunktury”
Prof. Adam Krzyżanowski o dobrej polityce gospodarczej

w  tygodniku „P o lityka" ukazał Я  f l  1 Я  f  А  С Г Л  ^ A ł u n i u r  m m  — - - ________  I  .  •  i  • « .  .  .W tygodniku „P o lityka" ukazał 
się w yw iad  z prof. Adamem Krzy-, 
żanowskim. W ielk i au to ryte t kra-} 
kowskiego uczonego sp raw ia , że ka-! 
żde jego w ystąp ien ie  publiczne je s t 
wydarzeniem  o dużej wadze, k tó re-i 
go echo sięga  daleko i brzmi d ługo .1

Tak samo będzie n iew ątp liw ie i zi 
ostatnim  w ywiadem . A to zw łasz-1

cza dlatego, że dotyczy on spraw y, 
in te resu jące j najszersze .koła, a m ia 
nowicie przew idyw ań co do przyszłe 
go rozwoju wypadków gospód a r- 
szych.

„Doktór kon junktury“ — ja k  na
zywa prof. K rzyżanowskiego jego 
rozmówca — indagow any o pensperk 
tyw y koniunkturalne, udzielił odpo-

w iedzi pow ściąg liw e j, lecz ja sn e j.
Z astrzega jąc się , że przepowiedni 
unika, prof. K rzyżanowski stw ie r
dza pewną s tag n ac ję :

. „Pam iętajm y, że w  k ra ju  tak  prze 
ciażonym podatkowo, ja k  Polska, o 
ty lu  w ydatkach  koniecznych, a n ie 
produktywnych, okresy konjunktu
ry  są rzadkie i krótkie. Bez jak ich ś  
zastrzyków  z zew nątrz w  postaci
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nacjonalistycznej zam iast łączyć 
•ię i godzić — kłócą się . I to — w 

rzeczy — o głupstwo.
Nie je s t to an i n iespodzianką, an i 

przyvyilejem_ tego w łaśnie kierunku. 
£zy to bowiem weźmiemy próbv 
oncentracji „dem okratycznej“, czv 

'o ozonowej — wszędzie odnajdzie?
w ięce j sporów, niż zgody.

. Je s t to zjaw isko n atu ra ln e . Rze- 
> . twórcza zgoda politycznaJî'OnziC sif* __
fealnvr

sowäec^  oa Czang-Xu-Feng odparte
iO K JO . O fic ja lny  komunikat. n-twiW!H -  .
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może tylko na grunc ie  
s in y c h , odpowiedzialnych możli

wości politycznego działan ia. Do 
.«sze rzen ia  tych  możliwości prze- 
"ewszystkiem też dążyć należy.

Dopóki to n ie n astąp i — dopôtv 
Ja * Próby koncentracyjne bę- 
f? rozsadzane dynam item  małost- 
"Wosci, nieodpow iedzialności fra- r°eOW 1 kłótni. (Jf )

TOKJO. O fic ja lny  komunikat, o- 
głoszony w Tokjo, stw ierdza, że J a 
pończycy n ie przekroczyli an i razu 
l in ji ,  ustalonej traktatem  w Hu- 
czim i zachow ują w  dalszym  ciągu 
stanowisko obronne. Gdy w ojska 
sow ieckie co fa ją  się  — oddziały j a 
pońskie n ie ś c ig a ją  przeciw nika.

Na polu b itw y leży w ie le  czołgów 
unieruchom ionych przez Japończy
ków, jerjnak w ojska japońsk ie n ie  ! 
ś c ią g a ją  uszkodzonych maszyn z po | 
la , n ie chcąc w kraczać na obszar so

w iecki.
Lotnictwo sow ieckie codziennie 

poczynając od 1 s ierpn ia , bombar
duje n ietylko  Czang-K u-Feng i Sza 
tsaoping, leżące na spornym obsza
rze, lecz także m iejscowości, poło
żone w Korei. Japońsk ie ltf.niętwo 
n ie  brało an i razu u d a S i f  w гЛ 
przeciwko samolotom 
bombardującym wioski

Prow okacyjne bombardowanie 
wsi koreańskich — kończy komuni
k a t — w ywołuje oburzenie ludności 
koreańskiej i a rm ji jap o ń sk ie j.

LONDYN. A gencja  R eutera za
m ieszcza depeszę z Youki (K orea), 
iż m iejscowość Czang-Ku-Feng, po 

_ łożona u stóp wzgórza te j nazwy, 
sowieckim , spalona została w czoraj wieczorem 

koreańskie, po bombardowaniu eowieckiem , n a j

kej i

. . .  . - . , ............... .»»uMwiuuwdiiiu tłowiecKiem, naj
A rty le r ja  sow iecka w ystrze liła  do gw ałtowniejszem  od początku dzia- 

" rodv na w sie koreańskie około 25 łań wojennych, 
ty s ięcy  pocisków. • (D a lsz y  d ą g  ш  s t r_ 2_e j )
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>a różnych frontach
Liberalizm angielski 

w ofenzywie
(P atrz  a r t . w stępny n a  s tr . 3 -e j)

BARCELONA. Komunikat m in i
ste rstw a obrony donosi, że oddzia
ły a rm ji wschodniej w okręgu na 
południe od B a lag iie r przekroczyły 
Rio Segre i posunęły s ię  daleko 
wrgłąb l in ij wojsk gen. Franco.

Na odcinku tym wzięto licznych 
jeńców i zdobyto znaczną ilość | 
m aterjału  wojennego.

SARAGOSSA. Nowa ofenzywa ! 
w ojsk  rządowych rozpoczęta ubie- j 
g le j nocy wzdłuż rzeki Segre na

północ od L eridy została j u i  pow
strzym ana, ja k  głosi kom unikat 
w ojsk gen. Franco.

W ojska rządowe pod osłoną no
cy zdołały przepraw ić się  przez 
rzekę na p raw y je j  brzeg w  odle
głości około JO km. na północ od 
L erid y  pod w sią  M a.nargens. J e 
dnakowoż oddziały wojsk rządo
wych odniosły tu tylko sukces lo
kalny, gdyż udało im się zdobyć ’

.nieliczne stan o w iska w ojsk gen. 
Franco.

W szystkie u siło w an ia  zm ierza
jące  do rozszerzenia ak c ji zostały 
uniem ożliw ione przeciw natarciem  
w ojsk gen. Franco.

W ojska rządowe w  ak c ji te j u- 
żyły  w iększą ilość czołgów pocho
dzenia sow ieckiego, jednak  a r ty 
le r ja  przeciw lotn icza zdołała je  
powstrzymać.

czy to dopływu kap itału  zag ran icz 
nego, czy ja k ie jś  n iep rzew idzianej 
kon junk tu ry eksportow ej, czy ja k ie  
goś uspokojen ia politycznego na 
św iecie , detęzau ryzac ji złota, s iln e j 
zwyżki cen św iatow ych , trudno so
bie w yobrazić np. w zrost naszego 
w skaźn ika produkcji w  tem pie ana- 
logicznem  do tem pa z 1937 r .“.

Czy w ynikałoby z tego, że loay 
kon junk tury  w  Polsce zależą od 
wpływów zew nętrznych?

B yn ajm n ie j. Prof. Krzyżanowski 
z nacisk iem  stw ierdza, że losy kon
ju n k tu ry  za leżą w dużym stopnia 
od w łaśc iw ej p o lityk i rządu.

Ja k a  powinna być ta  .polityka?
W ogólnych z a rysach  prof. Krzy

żanowski tak  ją  ch a rak te ryzu je :
„W szczególności uważałbym  za 

wysoce n iepożądane, by rząd , zbyt
nio p rze jęty  deficytem  b ilansu  han
dlowego, w  trosce o b ilan s p łatn i
czy w stąp ił n a  tjrogę u ltra -in terw en  
cjonizm u, śc in a jąc  import, fo rsu jąc  
w 'szelkiemi siłam i eksport, w prow a
d za jąc  au ta rk ję . Lepsze ju ż  byłyby 
wzory k lasyczne...“.

Je ż e li zaś idzie o szczegóły, to 
prof. K rzyżanowski podkreśla w a
gę zwłaszcza dwóch momentów. 

Jednym  je s t  moment podatkowy.
„Przypom ina Pan  sobie — mówił 

uczony krakowski — mój w yw iad  z 
przed roku p raw ie , w którym wów
czas tw ierdziłem , że w arunkiem  
trw ałości kon junktury je s t  niepod- 
noszenie podatków i w  m iarę moż
ności ich  zn iżan ie . Przez rok ubie
gły rząd naogół trzym ał s ię  w ska
zanej wówczas przeze mnie zasady. 
(M ówię „naogół“, bo w  ciągu  o stat
niego roku n iew ątp liw ie  t. zw. do
browolne—a  w rzeczyw istości p rzy 

j musowe — św iadczen ia w zrosły).
, K onjunktur? roku ubiegłego dotąd 

utrzym aliśm y. U tw ierdza m nie to w 
przekonaniu, że losy kon junktury 
zależą w  wysokim stopniu od t r a f 
nej, ostrożnej, um iarkow anej, prze
w id u jące j, konsekwentnej po lityk i 
rząd u“.

(Dokończenie na str. 5 -e j)

Dwory, miasta i chaty w radiu
wszedzie narady Próby nowych organizacyj—Drastyczny 

atak „Gazety Grudziądzkiej”  na ziemiaństwo
acy jn y  o c h a ra k te -1 nek narnHown - rorlirlraln.t . i  i • •Ъ or?a.n izacyjny o charakte- 

V przygotowawczym do okresu 
Itf ‘.tycznej je s ien i je s t  w całym 
L Ju bardzo duży. W ystarczy  za- 
k °wać w iadom ości k ilku  agency j 

orm acyjnych, aby nieomal być 
L ż o n y m  nasilen iem  inajrozma- 

nara< >̂ konferencyj i pro
gów. Oto plon ubiegłej doby. 

wiarogodnego źródła dowiadu
j ę  agen c ja  Kabel, że „od 

teSU tygodni
ze

VhTKU tygodni prowadzone są 
^ Г у W W arszaw ie i z liczny- 
Ик z‘ałaczam i na p row incji w 
C le powołania do życ ia  nowej 

(stronn ictw a lub zw iązku) 
W ycznej na w si« Grupa t& _

4 r ”S ĉ jże in fo rm acji — ma w 
a mie podkreślić swój kieru-

nek narodowo - radykalny .
Ag. Echo donosi, że po pow ia

tach w dni św iąteczne odbyw ają 
się  ku rsy  instruk to rsk ie  Óboni 
Zjednoczenia Narodowego, są  to 
ku rsy  jednodniowe, przygotow ują
ce przyszłych agitatorów .

Z Krakowa do te jże agen c ji do
chodzi w ieść, że obradowała tam, 
rzekomo grup a posłów dem okraty
cznych pod przewodnictwem w ice
m arszałka Senatu K w aśniew skie
go. Wiadomość ta  je s t  n ieścisła , 
bo ja k  dotychczas je s t  tylko kilku 
senatorów  - demokratów, w S e j
mie posłów uw ażających  s.:p za 
członków te j grupy .niema.

tam działacze t. zw. S tronn ictw a 
Narodowj ch Socjalistów  i posta
now ili rozpocząć akcję  w  b. Kon
gresówce.

W Tarnow ie powstał „blok chrze 
śc ijań sko  - narodowo - dem okra
tyczny“, do którego wepzli podob
no p rzedstaw iciele O. Z. N.. Stron 
n ictw a Narodowego z n ienależą- 
cym do żadnej o rgan izac ji posłem 
ks. Lubelskim  na czele. Blok ten 
ma w ystąp ić przy nadchodzących 
w yborach do rad y  m ie jsk ie j.

Blok ten ma w idocznie ch arak 
te r w yłączn ie lokalny, bo oto k ra
kowski „Głos N arodu“ — chrzęści 
»nv.nko . dem okratyczny w polem i
cs 7. „Czasem“ prowadzonej w  to-

Sini
7 i  a ■ , prowadzonej w  to-
Z Łodzi donoszą, ze konferow ali i n ie bardzo cierokim  zastrzega sie

ostro przed staw ian iem  mu zarzu
tu, jakoby „nawoływał do bojkotu 
ludowrego obchodu Czynu Chłop- 
sk e ig o '. Sw oją m yśl przewodnią 
„Głos N arodu“ u jm uje ta k :

„Elementy katolickie nie chcą pakto- 
was z socjalizmem, i Stronnictwo Ludo- 
we ten mement powinno mieć na uwa- 
dre, jeśli chce rzeczywiście szczerze 
współpracować z ugrupowaniami kato- 
lickiemi".

„Głos N arodu“ tak  kończy swoje 
uw agi :

„C.-fts" boi się wzrostu wpływów PPS. 
w łonie Stronnictwa Ludowego. Pragnie 
więc widzieć w Stronnictwie Pracy „od
trutkę ’ na te wpływy... Robi to jednak, 
nnizem skrcainem zdaniem, bardzo nie
dołężnie".

(Dokończenie tui str. 2 -e j)

Samolot niemiecki
wylądował przymusowo 

we Francji
EPINAL. We w torek wieczorem 

sam olot n iem ieck i prowadzony 
przez p ilo ta akrobatycznego Ken- 
ten icka, w skutek defektu motoru 
zmuszony był do lądow an ia pod 
S e r t ig n y  n a  te ryto rjum  francus- 
kiem.

Sam olot n ie doznał żadnych usz 
kodzeń.

Antyhitlerowskie plakaty
w Lipsku

LIPSK. M ury domów L ipska zo- 
1 s ta ły  pokryte czarno - biało - czer- 
' wonemi p lakatam i, n a  których zo- 
I sta ły  w ydrukow ane h asła : „Jeden 
i naród —  Jed n a  kupa n iewolni- 
I kó w !“, „Jedno państwo — Je d 
ne koszary“.

P o lic ja  prowadzi śledztwo w  po
szukiw aniu  sprawców.

Organ prasowy
szturmóu/ek lienleinowskich

PRAGA. Dowództwo oddziałów 
bojowych Henleina F re iw illige  
Deutsche Schutzdienst zam ierza w y
dawać własne czasopismo p .t  „Mann 
Schaft im Kampf“,



Bluecher kieruje operacjami pod Czang-Ku-Feng
R ejestracja medyków i techników japońskich

TOKJO. A gencja , Domei donosi, 
że marsz. B luecher, który osobiście 
objął dowództwo w ojsk sow ieckich 
w Nowokijewsku, przeniósł obecnie 
sw ą kw aterę główną do m. Hansz 
(20 kim. na północ od m. Czang-Ku- 
Feng na południowo-zachodniem 
wybrzeżu zatoki P o ssie t).

TOKJO. A gencja  Domei donosi: 
Komunikat M in isterstw a W ojny, 
w ydany w środę, o godz. 10.30 (w e
dług czasu m iejscow ego), stw ie r
dza, że na odcinku wzgórza Czang- 
Ku-Feng toczyła się  w a lka  n a  g ra 
naty  ręczne.

W ojska sow ieckie w s ile  dwóch 
bataljonów, we wtorek, z zapadnię
ciem nocy, k ilkakro tn ie atakow ały 
pozycje japońskie , jednak za każ
dym razem zostały odparte.

Dziś, o godz. 6-ej rano, a r ty le r ja  
sow iecka rozpoczęła gwałtowne bom 
bardow anie tego odcinka. A rty le 
r ja  japońska odpowiada ogniem.

Na odcinku Szajtsaoping lin je  
wojsk sow ieckich i japońskich dzie 
li 500 m tr., a pod Czang-Ku-Feng 
52-metrowej wysokości wzgórze.

Wedle ostatn ich  wiadomości z po 
gran icza sowiecko-mandżurskiego, 
wojskom japońskim  na odcinku 
Czang-Ku-Feng ponownie poddało 
się  w ie lu  żołnierzy sowieckich.

TOKJO. Rada M inistrów

po-Pojednawcze stanowisko Jaiponji 
wyrażone zostało w  nowych propo
zycjach , dotyczących składu ewen
tu a ln e j kom isji rozjem czej. Przed
tem Jap o n ja  proponowała, aJby ko
m isja składała s ię  z trzech równo
rzędnych d e legacy] : japońsk ie j, 
m andżurskiej i sow ieckiej. Obecnie 
rząd japoński przedstaw ił propozy
cję, afcy kom isja rozjem cza złożo
na była z dwóch 
de legacy j : japońsko-raandżurskiej i 
sow ieckiej.

TOKJO. A gencja  Domei donosi, j 
iż ruchy w ojsk sow ieckich na pół- j ny za ta rg  celem zw in ięc ia  konsula- 
noc od Czang-Ku-Feng są bacznie tu w  Korei, 
śledzone, ponieważ w yd aje  się, iż

Sow iety zam ierzają  ponownie 
gw ałcić teryto rjum  M andżurji.

W edług inform acyj otrzym anych 
z pogranicza sowiecko - m andżur
skiego o godz. 16 min. 30 (czas lo
k a ln y ), z Now-okijewska w yruszyło 
do Hansz 50 tanków.

TOKJO. Sowiecki konsul gene
ra ln y  w Seulu  (s to lica  K orei), za
wiadomił gubernatora generalnego 

równorzędnych Korei, iż w yjeżdża do Moskwy na 
urlop.

„Domei“ przypuszcza, że rząd so
w iecki zam ierza w ykorzystać obec-

Katastrofa statku na Wiśle
Pasażerow ie uratow ani

W czoraj pod Czerw ińskiem  w y
darzyła się  na W iśle  k a tastro fa  
statku  pasażersk iego „E leonora“
P o lsk iej Żeglugi Rzecznej. S tatek  
płynął z Gdańska do W arszaw y 
w ioząc 150 pasażerów .

P rzyb ija ją c  do p rzystan i w 
Czerw ińsku sta tek  wpadł na m ie
liznę, tak  n ieszczęśliw ie, że kam ie
nie m ielizny w ypruły dno statku ,
Woda zaczęła w dzierać się  do środ 
ka, za lew ając  m aszynerję  i k a ju ty .

W śród pasażerów  pow stała pa
n ika. S ta tek  w krótkim  czasie prze 
chylił się  na jed n ą stronę, grożąc 
w ywróceniem  się.

S y tu ac ja  stała  się  poważna. Za-

S erlin  zapowiada neutralność
w konflikcie japońsko*so^ti ?ckim

R. P . ł-n-BERLIN. Z P aryża donoszą, iż 
m in ister Bonnet p rzy jął am basado
ra  Rzeszy hr. W eltschcka.

W izyta ta  nastąp iła  podobno na 
życzenie m in is tra  Bonnet, który 
pragnął omówić z ambasadorem 
Rzeszy sy tu ac ję  europejską.

W izyta ta  uważana

renc ję  z am basadorem 
fcasiewiczem.

PARYŻ. P rem jer D alad ier po 
przyjeździe do P aryża odbył konfe
rencję z m inistrem  Bonnetem, któ- 
i y  poinformował go o sy tu ac ji m ię
dzynarodowej.

F rancusk ie  koła polityczne w y
k azu ją  optymizm w ocenie sy tu ac ji 
m iędzynarodowej, co spowodowane 
je s t w iadom ościam i na tem at sta-

je s t  za ob-
ijaw  odprężenia w stosunkach nie- 

zar^ą- j miecko - francuskich , zwłaszcza, 
dziła re je s trac ję  medyków oraz pler.że jednocześnie am basador F ran c ji JB№ wuwomonciwni na lemar. sra- 
sonelu inżynieryjno-technicznego w 1 w B erlin ie , F ranco is Poncet, odbył nowisk rządów niem ieckiego i wło- 
m yśl artykułów  6 i 21 ustaw y o mo- rozmowę z zastępcą v. R ibbentropa j skiego wobec w ydarzeń na Dalekim 
b iliz ac ji narodowej. i w icem in. W eizsaeckerem . | Wschodzie, zwłaszcza B erlin  wy-

TOKJO. A gencja Domei donosi, \ „Temps“, kom entując tę konfe- raźn ie podkreśla, że nie zam ierza 
że dziś, w środę, o godz. 10-ej rano I rencję, p isze, że zam iarem  m in is tra ; angażować się  w konflikt sowiec-
f  /4 ł ,  ,  m  a »  a  .---- ^  ^  . _ ___ _____ . _ \  _ 11 _ _ I l ?  л  *-т л ^ п  С л  __ ___? . 1 • l  • #  ■ •(według czasu m iejscowego) odby
ło się nadzw yczajne posiedzenie 
N ajw yższej R ady W ojennej.

Na posiedzeniu tem  m in ister Wcj 
ny gen. Itagak i przedstaw ił prze
b ieg ostatn ich  wypadków w Chi
nach i na g ran icy  sow ieckiej.

W posiedzeniu N ajw yższej R ady 
W ojennej wziął udział książę Asa- 
ka, książę Kanin, gen. Sugiyam a, 
gen. Nishio oraz w icem in ister 
spraw  wojskowych.

Poza raportem  m in istra  Itagak i 
przedstaw ione zostały N ajw yższej 
Radzie W ojennej raporty 24 gené-, tem at"S l i k t u

Bonneta je s t w yzyskan ie w akacyj 
d la przeprowadzenia rozmów o cha 
rakterze ogólnym z przedstaw icie
lam i państw  zagran icznych . Min I 
Bonnet odbędzie też ju tro  konfe-

ko - japoński
BERLIN. B aw iący tu lord A llan  

of Hurtwood przybył do Rzeszy na 
zaproszenie m in istra  von R ibben
tropa celem spędzenia części swych

w akacy j u m in istra  sp raw  zagra
nicznych Rzeszy, jaik i u niektórych 
innych niem ieckich przyjaciół.

W izyta ta , ja k  zapew n ia ją  koła 
niem ieckie, nie posiada charakteru  
politycznego.

PARYŻ. A gencja  H avasa komu
n ik u je :

W czorajsze spotkanie min. Bon
neta z am basadorem Rzeszy zro
dziło różne pogłoski odnośnie s ta 
nowiska Niemiec i F ran c ji wobec 
konfliktu sowiecko - japońskiego.

W edle inform acyj, zasięgn iętych  
w kołach m iarodajnych , rozmowa 
min. Bonneta z am basadorem R ze
szy n ie dotyczyła an i incydentu 
pod Czang-K u-Feng an i też wo- 
góle sy tu ac ji n a  Dalekim W scho
dzie.

łoga tym czasem  z pełnem poświę
ceniem pracow ała nad ratowaniem 
uszkodzonego statku .

Po pewnym czasie wodę zdołano 
wypompować i uszkodzenie prowi 
zorycznie napraw ić.

W krótce przybył .na pomoc holo
wnik „N adzie ja“ i sta tek  „Bato 
r y “ . Po pasażerów  i ładunek towa' 
ru sprowadzono z W arszaw y s t»  
tek „R acław ice“ .

Dzięki en erg ji k ap itan a „Ele
onory“ p. Ignacego Paliw ody, w y 
padek ten nie pociągnął za sobą 
o fia r  w ludziach . W groźnym bo 
wiem momencie, k iedy sta tek  prze 
chylał się coraz bardzej na jedną 
stronę — udało sę kapitanow i za 
panować nad pan iką wśród pasa 
żerów i zgrom adzić w szystk ich  po 
jednej stron ie statku , dzięki cze
mu „E leonora“ odzyskała znów ró
wnowagę.

K atastro fa w czorajsza — to 
dzwonek alarm ow y. U regulowanie 
dna W isły je s t  sp raw ą p a lącą . Że
g lu ga  w obecnych w arunkach mo
że być czasem wręcz niebezpieczna.

Sytuacja finansowa Francji jest pomyślna
P rem jer D aladier zaprzecza niepokojącym  pogłoskom

PARYŻ. P rem jer D alad ier po po 
wrocie do P aryża  odbył z m in ist
rem P racy  R am adier rozmowę na 

z robotnikam i por 
towymi w M arsy lji. Po konferen
c ji te j p rem jer dał wobec dzienni
karzy w yraz przekonaniu, że kon
f lik t  zostanie niebawem rozw iąza
ny. ;

юьшч reasyuencji cesa- , N* P e a n ie  w spraw ie zwołania 
iejscowości nadm orskiej V izille , gdzie bawi prezydent

Lebrun posiedzenia R ady M in ist
rów d la zbadan ia sy tu ac ji fin an 
sowej, p rem jer oświadczył, iż nie-

rałów. M iędzy temi raportam i zna 
lazł się raport dowódcy a rm ji Kwan 
tungu gen. H ish ikari oraz raport 
gen. Kawai, członka T ajne j Rady 
Stanu.

TOKJO. M in ister W ojny Itagak i 
udał się do le tn ie j rezydencji cesa
rza w m
Hayama, celem złożenia cesarzow i 
raportu o sy tu ac ji na g ran icy  so- 
w iecko-m andżurskiej.

TOKJO. Rzecznik japońskiego 
M. S. Z. ośw iadczył koresponden
tom pism zagran icznych , że Japo 
n ja  n ie zam ierza zryw ać rokowań 
dyplom atycznych w spraw ie za jść  
na g ran icy  sow iecko-m andżurskiej. 
Dalszy rozwój w ydarzeń zależy od 
Sowietów

ma w tem n ic niepokojącego, gdyż i 
ew entualność taka n ie  była w cale ■ 
rozważana.

P rzyjąłem  w łaśnie — mówił pre 
m jer — m in istra  F inansów  M ar- 
c-handeau, który podkreślił, że pod
czas gdy w la tach  ubiegłych w 
tym  samym okresie zanotowano 
zw iększenie w ycofyw an ia wkładów 
z kas oszczędnościowych, to w ro
ku bieżącym , przeciw nie, s tw ie r
dzono wzrost wkładów. Również 
subskrypcja  bonów obrony narodo-

naprzód w  sposóbw ej postępuje 
zadow alający.

Na tem at pogłosek o ew en tua l
nych zm ianach tró jstronnego ukła 
du monetarnego, według których | 
m iałoby nastąp ić  nowe określen ie 
kursw  w a lu t i możliwości b lisk ie 
go powrotu do dawnego parytetu  
dewiz an g ie lsk ie j i am erykańsk ie j, 
p rem jer w yraz ił w ie lk ie  zdumie- 

I n ie  z powodu tych  wiadomości, 
którym zdaniem jego  przeczy choć 
by zw yżka do lara.

Dwory, miasta i chaty w ruchu
Kardy.iał Prymas Hlond

w W arszawie
We wtorek, dn. 9 b. m. przybył do 

W arszawy ks. kardynał P rym as Au
gust Hlond i odbył konferencję z 
Nuncjuszem Cortesim.

Po drodze ks. P rym as odwiedził w 
Płocku arcybiskupa Nowowiejskiego, 
który po ciężkiej chorobie powraca 
do zdrowia.

Duff Cooper w Gdańsku
GDAŃSK. Dziś o godz. 10.30 za

winął do portu gdańskiego jach t ad 
m ira lic ji b ry ty jsk ie j „Enchantress“.

Sokoli polscy 
z Czechosłowacji

na Helu
Wczoraj przybyli statkiem  na pół

wysep helski Sokoli polscy z Czecho-
słowacf

Goś : zapoznali się z ośrodkami 
rybackiem i, zwiedzając m. in. szcze
gółowo Ja sta rn ię  i Ju ra tę .

Na tle  tych  w szystk ich  w iado
mości i sporów publicystycznych 
o posunięciach  politycznych tych 
lub innych grup szczególnej w y ra 
zistości n ab iera jeden z artykułów  
w stępnych „Gazety G rudziądzkiej“ 
p ism a w ydaw anego obecnie w  Po
znaniu, a  w ięc w siedzib ie wpły
wowego działacza S tronn ictw a Na
rodowego . posła M ikołajczyka. 
„Gazeta G rudziądzka“ nosi w na
główku, n a p is : „najpoczytn iejsze 
ludowe pismo poli'.-czne“. A rtykuł, 
który sygna lizu jem y ukazał s ię  na 
łamach „G azety“ dn. 2 b. m. pod 
tytułem : „P rzy tobie, pajrie, w ie r
n ie stać będziemy“. Zredagowana 
ostro, a  naw et nap astliw ie  pod 
adresem  w arstw y  ziem iańskiej w 
Polsce, en u n c jac ja  ta  zaw iera na
stęp u jący  tok m yśli:

Ziem iaństwo za czasów zabor
czych stało po stron ie monarchów 
austrjack iego  i pruskiego, n ie czy
n i z tego powodu „Gazeta Gru
dziądzka“ ziem iaństwu zarzutów o 
charakterze orjen tacyjnym , a le  u- 
p a tru je  w  tem  ob jaw  w iązan ia  się 
z siłnyun, k tó ry pow tarza s ię  za

(Dokończenie ze sir. I-ej)
naszych czasów. W yraz tego w idzi 
„G azeta“ w Dzikowie i N ieśw ieżu ; 
w porozumieniu ziem iaństw a z pik. 
Sławkiem . Gdy w pływ y jego zm ala 
ły, zdaniem „Gazety Grudziądz
k ie j“;, w z iem iańsfw ie nastąp iła  
niepewność i zam ieszacie, ponie
w aż s iłą  w ydaw ał s ię  kolos chłop
ski, popierało ono naw et po litycz
ne p o stu laty  w łościaństw a, gdy 
wróoił na a m n ę  po lityczn ą płk. 
Sławek jako m arszałek Sejm u, zie
m ian ie zm ien ili nastro je i „ s ta li 
się narodowi i. to ta ln i“.

Z tych wywodów czyni „Gazeta 
Grudziądzka“ wniosek d rastyczn y : 
w arstw a z iem iańska skończy w 
Polsce samobójstwem.

J a k  w idzim y w ystąp ien ie  „Gaze
ty  G rudziądzkiej“ je s t  n iezwykle 
ostre ; św iadczyć może o niepoko
ją c e j głębi rozbieżności pomiędzy 
ludowcam i, a konserw atystam i w 
momencie, k iedy zagadn ien ie zgody 
w  społeczeństwie w ysuw ane je s t 
na p ierw szy plan.

X
A gencja Aprrarr.a donosi o spo

radycznych zakazach obchodu Czy

nu Chłopskiego poza -Jarosławiem. 
S ta ro sta  w Zamościu, według tej 
info rm acji, n ie udzielił Stronnic
twu Ludowemu pozwolenia na ob
chód, a staro sta  w Lubartow ie ze
zwolenia na taką  uroczystość od
m ówił; pozatem w powiecie kutno 
wskim  skonfiskowano odezwy lu
dowców, w zyw ające do udziału w 
uroczystości.

W ym ieniona w yżej agen c ja  do
nosi o udziale duchow ieństwa ka
to lickiego w uroczystościach )Kł- 
św ięcen ia sztandarów  S tr . Ludowe 
go w ’’ różnvch miejscowo
ściach  : Leńczach (pow. wado
w ick i), v  '  iżycaeb (pow. soeha- 
CZewski) i  iY Gasach (pow. w ar
szaw sk i).

W Leńczach przem aw iał pro
boszcz ks. Gacek, podkreśla jąc, że 
ludowcy stanow ią w iększość jego 
p a ra fjan  i p rzyczyn ia ją  się  do 
w zn iesien ia  pięknego kościoła, w 
Giżycach — proboszcz m iejscowy 
-n w n j o w ł o ś c i  niezłomnych cha 
rakterów . w  Onsach przem aw iał 
— ks. kanonik Kozłowski ze Słom- 

I ezyna.

Przyjęcia w L a m itie
LAURANA. Pan Prezydent R. P* 

p rzy jął gen. C oselschi‘ego, pre
zesa włoskiego Związku Ochotni 
ków i prezesa komitetów dla po
wszechności Rzymu. Pan Prezydent 
znał gen. Coselschi‘ego z Polski- 
gdzie bawił on na czele delegacji 
ochotników i kombatantów.

Gen. Coselschi wręczył Panu Pre 
zydentowi artystyczn ie  odlaną 
bronzie w ilczycę rzym ską.

Postulaty polskie
rozpatrzy specfalna  

kom isja litewska
RYGA. Z Ko wna donoszą : Przy 

m in isterstw ie spraw  zagranicznych 
utworzona została sp ec ja ln a  komi
s ja , której zadaniem  będzie rozpa
trzen ie propozycyj polskich, poczy
nionych w trakc ie  polsko - litew
skich rokowań handlowych. Roko
w an ia zostaną wznowione po za
kończeniu prac kom isji.

M arszalek Balb®
w B erlinie

BERLIN. D zisiaj popołudniu n* 
lotnisku w S taaken  w ylądow ał gU' 
bernaitor Liibji m arszałek Balbo.

P rasa  n iem iecka pośw ięca wiel« 
n ie jsca  te j w izyc ie , u siłu jąc  tło* 
naczyć, że je s t  ona n a jśc iś le j pry* 
w atna i pozbawiona całkowicie po* 
litycznego znaczenia.

■,V kilku słowach
— Na  ̂pokładzie włoskiego stalk* 

„Ramb  ̂ 2”, przewożącego banany Iе 
wschodniej Alryki włoskiej, nastąpił v/1 
buch 8 członków załogi zginęło w v*1'
adku.
— Dwóch alpinistów włoskich dok^ 

-»!'■> wspaniałego wyczynu, zdobywai4c 
den z najtrudniejszych szczytów w J®8

/wie Mont Blanc — Grande Jorass«5 
d strony północnej, gdzie szczyt ten ^  
»rzestrzeni 1200 mtr. stanowi prawie ^  
•ionową ścianę.

— Na lotnisku holenderskiem Soutef* 
rg spadł samolot wojskowy. Pilot i
i wator odnieśli ciężkie rany.
— Bank Federal w N. Jorku ogłas^4 
przybyciu nowej przesyłki złota z J8' 

ja j i  na sumę 5 miljonów 800 tysiąc7
lolarów. Od dnia 8 marca r. b. ргге* 
iano z Japonji do Stanów Zjednocz®! 
ych złota za sumę 352 miljonów 8™ 
/sięcy dolarów.

— Były dyrektor sowieckiego trnst# 
węglowego „Donbesugol” Rudenko i W' 
у dyrektor trustu węglowego „Maki«' 
/ugol” Bondarew Zawadzki zosi**! 
>rzez sąd najwyższy Ukrainy skażaj*’ 
ia śmierć za sabotaż, organizował»1̂  
katastrof ) w kopalniach i t. d. Dvfs
■ rmi oskarżeni skazani zostali na 25 Is 
więzienia. M

— Na autostradzie Berlin — Szczeci 
’ derzyly się ze sobą trzy samochodu 
Sześć osób zostało poważnie rannycb'

— Dwa olbrzymie pożary nawied^”| 
Filipiny. Pierwszy z pożarów zniszcïf 
m. San Paeblo w prowincji 
guna. Bez dachu nad głową zostało 
stące ludności. Straty wynoszą ki'*, 
miljonów dolarów. Drugi pożar wvboC'1 
w ubogiej dzielnicy m. Manila. Pastj”  
płomieni patio  2.00 domów, 12.000 
dzi obozuje pod golem niebem.



Wa r ó ż n y c h  f r o n t a c h
L ib e ra liz m  a n g ie ls k i w ofenzyw ie

s
y tu a c ja  ekonomiczna W ie lk ie j 

B ry tan ji u legła w ostatn ich  
czasach  pogorszeniu.

W ielk i p rogram  zbrojeń ruszył 
w praw dzie pewne gałęzie ciężkiego 
przem ysłu, n ie przyczyn ił się  jed 
nak  w  dostatecznej m ierze do oży
w ien ia  ż yc ia  gospodarczego.

Rok tem u m il jon trz ysta  pięćdzie 
s ią t  ty s ię c y  osób było bez p racy, 
dziś ich liczba w ynosi przeszło mi- 
ljon osiem set ty s ięcy . Nadomiar 
złego rosną ceny artykułów  p ierw 
szej potrzeby i naw et zwykła d la  mie 
s ięcy letn ich  zniżka cen tak ich  pro
duktów, ja k  mleko i masło, n ie m ia
ła m iejsca . ZdoLność konsum cyjna 
społeczeństwa zm niejszyła się.

C harakterystycznym  przykładem  
d la o św ietlen ia  panu jących  stosun
ków je s t  kryzys, jaki przeżywają 
letniska i uzdrowiska, a to, pomi
mo wprowadzenia w tym roku poraź 
pierwszy płatnych urlopów robot
niczych niemal we wszystkich fa
brykach.

Rząd C ham berla ina, p rze ję ty  i za 
^jęty program em  zbrojeń i kom pli
kacjam i na teren ie m iędzynarodo
wym, nie może za jąć  się  energicz
nie napraw ą warunków  gospodar
czych.

Nie chodzi tu zresztą tylko o za
gadn ien ia  polityk i zagran icznej, 
p rzesłan ia jące codzienną rzeczyw i
stość, a le  przedewszystkiem  o brak 
w yraźnej l in ji program ow ej.

V

Po układach handlowych w Otta
wie sądzono, że protekcjonizm w 
fam ach tak  szerokiego organizm u 
gospodarczego, jak im  je s t  wspólno
ta b ry ty jska , d a  pożądane rezu lta 
ty. Rzeczyw istość zaprzeczyła tym 
Radziejom.

Dominja i kolonje nie zastąp iły  
utraconych w  w yniku protekcyjnej 
Polityki' terenów  ekspansji dla 
towarów ang ie lsk ich . Nie w yrów 
nały ich również tak  zwane „opusz
czone okręgi“ (d istressed  a re a s ) . 
Cierpi na tem  .m arynarka handlo
wa, podstaw a dawnego dobrobytu 
w ie lk ie j B ry tan ji, c ie rp ią  okręgi 
Łybackie w  Szkocji i c ierp i także 
duża część handlu i przem ysłu.

Rząd sto su je  połowiczne środki, 
^ają c  tu  i tam  sub syd ja , (pomagając 
faz tym , raz innym gałęziom prze
mysłu, n ie »dobyw ając eię jednak 
^a decydujące posunięcie — rewi- 
*Ję po lityk i protekcjon istycznej.

Subsyd ja zw iększają  c iężar w y
datków publicznych, co zkolei sp a 
da na bark i obyw ateli 
f°snących podatków.

Opozycja lib era ln a  w  parlam en- 
chociaż ta k  n ie liczna, je s t je - 

yną grupą, która p rzec iw staw ia 
l? w yraźn ie te j polityce, w idząc 
atunek w lib e ra liz ac ji m iędzyna 

fodowej w ym iany.

Nietylko zresztą  ortodoksyjni H- 
eralj w skazu ją  tna to lekarstw o.

■ w n i e j  Anthony Eden w  liście do
°ich  wyborców podkreśla, że 

 ̂ 1$ t8*enie m iędzynarodowych o- 
Jo to w  przyczyni s ię  do polepsze- 

*a stosunków politycznych mię- 
Qzy Państwa

tach  decydujące ; jed n ak  i inne pro 
blemy dn ia u ła tw ia ją  liberałom  ich 
ofenzywę.

W polityce międzynarodowej — 
libera lizm  stoi wyraźnie, bezkom
promisowo na płaszczyźnie demo
kracji, w czem sekundu je mu zresz
tą  znaczna część opin ji an g ie l
skiej.

W yrazem  .tego je s t  rezerwa w sto 
sunku do totalizmów — obojętne 
jakiego koloru. A le w yrazem  tego 
je s t  również zrozumienie, że n ie 
ma sku teczn ie jsze j d rog i do „rozła
dow an ia“ napięć to talnych , ja k  u- 
sunięcie murów autarkji, izolują
cych od siebie poszczególne kraje.

W ten sposób dążności io  zlibe
ra lizo w an ia  ^polityki handlowej

po lityk i w ew nętrznej. Bo i tu ta j 
po lityka pro tekcyjna, rozszerzająca 
zakres in geren c ji i in terw encji pań 
stwa, m ieśc i w  sobie zadatek n ie 
bezpieczeństw  d la obyw atelskich  
swobód nietylko ekonomicznych, a le  
i politycznych. L ib e ra liz ac ja  po li
tyk i handlowej s ta je  się  w ięc ase
k u rac ją  i przed tem i niebezpieczeń 
stwam i.

W arto dodać, że libera lizm  sta ra  
się  również na innych terenach  u- 
suw ać z grun tu  angie lsk iego  to 
wszystko, co mogłoby się stać zaród 
kiem ewolucji, obcej psychice An
g lik a . In teresu jącą  je s t  tu  zwłasz
cza ofenzywa lib era ln a , sk ierow ana 
zarówno przeciw  legendzie „opatrz 
nościowego męża stan u“, jak im  w

zn a jd u ją  oparcie również w dążno-| opin ji konserw atystów  ma być Ne 
śc iach  społeczeństwa angie lsk iego  v ille  C ham berlain i p rzeciw  cichej 
na teren ie m iędzynarodowym. dyktaturze soc ja listycznych  związ- 

Z najdu ją je  równifeż na teren ie ] ków zawodowych, u trąca jących  w

Londyn, w  s ie rp n iu  1938.

ram ach p a r t ji  ludzi o niewygod
nych poglądach .

— Je ż e li wolność jednostk i, ma 
być żyw ą praw dą, a  n ie  f ik c ja  — 
mówią lib e ra li — nie nsjżna zmu
szać ludzi do ślepej wiary i bezkry
tycznego zaufania do „opatrznościo 
wych ludzi“ i nie można ze związ
ków i organizacyj partyjnych robić 
celów samych w sobie, w ażn ie jszych  
od n ieskrępow anych sądów  i opin ji 
jednostk i.

W  sum ie, można pow iedzieć, że 
ofenzywa lib era ln a , ro zw ijan a na 
różnych .terenach, m a w  św ie tle  
rzeczyw istości an g ie lsk ie j duże 
szanse powodzenia.

Sądzić należy, że. ofenzywa ta , 
rozpoczęta w

DALI SOBIE RADĘ 
W „I. K. C.“ czytam y:
„Przez dwa lata trwał zatarg zarządu 

miejskiego m. Gniewu (pow. Tczew) z dy 
rekcją Ubezpieczalni Społecznej w Tcze 
wie. Ze sporu tego dla dobra ubezpie
czonych wyszedł zwycięsko b. dzienni
karz, burmistrz m. Gniewu mgr. Kru
szewski, który działając w imieniu ubez 
pieczonych w „U. S.” urzędników i pra 
cowników przestał korzystać z pomocy 
Ubezpieczalni Społecznej, zakładając w 
Gniewie własną Kasę chorych, prawnie 
zarejestrowaną p. n. „Kasa pomocy lecz 
niczej pracowników miejskich m. Gnie-
Wtł .

Ubezpieczeni w tej kasie urzędnicy i 
pracownicy miejscy w Gniewie płacą 

. . . .  znacznie mniejsze składki, aniżeli do-
p a r la m e n c ie ,  JUZ Wjtychczas w Ubezpieczalni Społecznej, a 

najb liższym  czas ie  odbije się  g ło ś-, otrzymują znacznie lepsze świadczenia, 
nem echem w  k ra ju , a kto w ie — j Lecznica m. in. nie ma ograniczeń co do
czy n ie  da s ię  odczuć i w innych 
państw ach Europy. T.

„Oddajcie nam niedzielę!9 9

W&łsalcĘ g ł o ś n o  r z e m l e ś l n i c g
Podobnie ja k  książka, a rtyku ł ma p racu jący  w urzędzie. A w iem y 

swe w łasne losy; C zyte ln icy przypo przecież, ja k  o lbrzym ią masę sta-
m in a ją  sobie nasz artykuł, zaty tu 
łowany „O ddajcie nam n iedzie lę“, 
wołanie, które odbiło się w y jątko 
wo szerokiem i póchwalnem echem 
w p rasie  w szelkich odcieni. Doma
galiśmy się zwrócenia masom rzą
dzonych dnia , świątecznego, który 
jest i winien by.ć dniem wypoczyn
ku, a  nie dniem ciężkich robót ob
chodowych i „uroczystościowych“, 
nie dniem m aszerow ania w pocho
dach, słuchan ia oratorskich  popi
sów i w ykrzyk iw an ia  hasef;

Pow iedzieliśm y to, co nurtowało 
oddawna w szystk ich , a przedew szy 
stkiem  tych, co z r a c j i  swego* za ję
c ia nie mogli odmówić udziału w 
n iedzielnych obchodach i pocho
dach, pod groźbą narażen ia  się

nowią dz is ia j te dw ie k atego rje  u* 
czestników niedzielnych trom tadra- 
cyj.

J a k  bardzo artyku ł nasz u trafił 
w sedno powszechnych i ukrytych  
żalów, dowodem te<go było oburze
nie organu, k tó ry  w yspecjalizow ał 
się w to ta ln iack ie j i pompatycznej 
hasłom anji. Nie m ieści s ię  im w 
głowie, aby obyw atel mógł chcieć 
odzyskać n iedzielę, .by m iał prawo 
do . odpoczynku i dysponowania 
swym wolnym czasem, by śmiał 
chcieć wymknąć się ,.opiece“ mi
strzów ceremonij obchodowych, fra 
zeologów i speców od wywoływania 
„spontanicznego entuzjazmu“. W 
gruncie rzeczy chodzi im o to, aby 
obywatel nie m iał n igdy wolnego

swym zwierzchnikom albo też „czyn ! czasu na sam odzielne i spokojne 
nikom“, od których w te j czy innej m yślen ie. Nie dać obywatelowi my- 
m ierze zależny je s t  obywatel, n ie | śleć — oto w łaśc iw y cel wszelkich

„Dopolaworo“ i m usztry n iedziel
nych obchodów, zjazdów, konkur
sów oratorskich , fackelzugów  i m ar 
ezów w państw ach  totalnych .

Nasz artykuł „O ddajcie nam  n ie
dzielę“ to ru je  sobie drogę w  społe
czeństw ie, czego dowodem je s t  fakt, 
że ostatn io  kołd rzemieślnicze ostro 
wystąpiły „przeciw nadmiarowi ob
chodów i uroczystości, które niepo
trzebnie przerywają zasłużony wy
poczynek świąteczny ludzi pracy“.
Ja k  donosi jed n a z agen cy j, „zda
niem kół rzem ieśln iczych uroczysto 
śc i o rgan izacy jn e w in n y być o g ra 
niczone do m inimum. Dotychczas łara.e 0p.jfjf®*?}em bu.du’.e ï ôi;  u . nych miejscach większe forty, zaOpatrzO
bowiem w szystk ie  św ię ta  l n iedzie- ne w silną artylerję. Istnieją baterje

plombowania zębów, jak to się prakty
kuje w Ubezpieczalni Społecznej, ani 
też ograniczeń w leczeniu szpitalnem”.

A w ięc można tan ie j i lep ie j. 
Dlaczego ? Ano, bardzo proste.

„Tajemnicą tego jest, — pisze dalej 
korespondent „I. K. С.", — że miejska 
kasa lecznicza (nie ubezpieczeniowa) 
nie posiada niepotrzebnych luksusowych 
apartamentów, kosztownego aparatu a- 
dministracyfnego oraz tak rażącej, niko
mu nie potrzebnej, biurokracji”.

LIN JA ZYGFRYDA 
P arysk i korespondent ,,K urjera 

W arszaw skiego“ donosi:
„Paris Soir" publikuje sensic^ay ra

port swego specjalnego wysłannika, red. 
Le Roy, któremu rzekomo udało się o- 
bjechsć fortyiikowaną linję n^dreńską 
w Niemczech, t. zw. Sperrgebiet.

Tuż nad Renem buduje się t. zw. linję 
Siegfrieda, wysuniętą przed drugą lkiją 
obronną, t. zw. linją Kindenburga. Linia 
Siegfrieda jest długa na 190 kim. Po
cząwszy cd Rhinau do Strasburga (-15 
kim.), znajduje się co 150 mtr. niemiecki 
blohhauz beteaewy, przeważnie o 2 mtr, 
od brzegu rzeki, uzbrojony w 5 karabi
nów maszynowych, 2 moździerze i 2 пко

le są całkowicie wypełnione niepo- 
trzebnem i obchodami i uroczysto
śc iam i“.

R zem ieśln icy mówią szczerze, to 
co m yś lą : p rzyw ile j ludzi n iezależ
nych. s. b.

C z y  A t is t r ja  g ł o d u j e
Znamienny list otwarty do gospodyń wiedeńskich

„Oswobodzona“ A u str ja  cierpi dziło i nigdzie poza A ustr ją , tego też 
głód, zmuszona zadowalać się żywno- niema. Ale poza temi, drobnemi bra-

w  postaci

Państwam i.
b ,S Zi3,ie^ ze chw ianie się  konjunk- 

У, które 
tiów następu je nie za rzą-
tvvir SOf Ja^tycznych, ale (konserwa
toent’ Vk daje w ieJk ieJ w aSi argu- 
tkwi rało.m- Zbyt jeszcze żywo 
c ja lW -' llam ' ęci niepowodzenia so
liło i* OVV’ społeczeństwo pozwo- 
e W lm na rozPoczęcie nowej se r ji
t r S mentóW- Z dru^  st™ny
die* JoniaTn konserwatystów

7 ik ll? .Г 10̂  działać zachęcajaco L ib e r a ł ^  a n g i e j s k . m( • -

cić ^przyJa j ;łce okolicznoś 
tra

row-

znowu na
może wy- 

śc i i wró

ju .

Momenty 
ч̂ ек ważnp

arenę polityczną

X

ekonomiczne, 
nie sa n? stu

aczkol-
procen-

ic ią , którą je j  obecni władcy uznali 
za w ysiarcza jącą  dla prawomyślnycb 
obywateli III Rzeszy. A wiadome 
jak  to w yg ląda: brak tłuszczów, na
biału, drobiu, owoców, g o r s z y  gatu 
nek pieczywa i mięsa.

O ile jednak przywykli do dfillu  
Niemcy północni, pozornie p rzynaj
m niej, godzą się z losem, żyw iąc się 
tem, co jeszcze m ają, A ustrjacy , któ 
:zy  m ają inne przyzwyczajenia, sa r
ka ją  i klną. Gospodynie wiedeńskie 
l ie licząc s i ę  z grożącem i konsekwen 
cjami, publicznie narzekają na złe 
czasy.

Wiadomości z A u str ji od dłuż
szego już czasu mówiły o n iedostat
ku żywności, były jednak demento
wane i przypisywano je , ja k  zwykle 
/ Trzeciej Rzeszy, „greuelpropagan- 

dzie“. Widocznie jednak środki te 
nie pomagają. Oto w „Landesdienst 
der Ostmark“ ukazała się „Epistoła 
do wiedeńskich gospodyń przeciw  
plotkarstwu i egoizmowi“.
W ystępując przeciw „nieuzasadnio

nym alarmom“, przyznaj:i autorzy 
listu  otwartego, że ludność głośno 
„na rynku klnie narodowy so c ja 
lizm“, oczywiście bez uzasadnienia. 
Bo nieprawdą je st, że brak żywności 
i że drożyzna je s t w ielka. Je ś li tam 
czegoś brak, to w inien temu... k li
mat, ale przecież nie narodowy, so
cjalizm . be to czego brak- n ie... obro

kami, a ja k  epistoła w styd liw ie i nie 
w yraźnie to przyznaje, chodzi o owo 
ce  i warzywa, je s t  wszystkiego 
wbród.
, Dla zupełnego przygwożdżenia pa- 
iikarzy„Landesdienst der Ostmark“ 
proponuje w iedeńskiej „H ausfrau“ 
menu na dzień powszedni i „delika
t e s y“ na niedzielę. Czego tam n ie
m a: sałaty , wołowina, knedle, ka la 
repa, marchew, kartofle, wątroba, 
ryby morskie, chleb i... papryka, pa
pryka w tysiącznych w arjan tach. 
morze papryki.

Poczem, zapewniając, że te posiłki 
są pożywne, tw ierdzi, że n ie brak 
mięsa, kur, masła, tłuszczów, an i w a
rzyw, z czegoby wynikało, że na te 
właśnie braki skarżą się gospodynie.

Autorzy owego listu  otwartego, 
widocznie nie pozbawieni zmysłu rza 
czywistości, rozumiejąc, że same za
pewnienia n ie w ystarczą na napeł
n ienie żołądków, próbują to zrobić 

i pomocą... perswazyj i morałów. 
Dowiadujemy się więc, że daumiej. 
przed nastaniem ob ecn ego  reżimu, 
było gorzej, że wogó le n ie było co 
je ś ć ,  że ludzie nie zarab ia li, że teraz 
je s t w ięcej pracy, że należy się więc 
zadowolić chlebem i mięsem, a nie 
szukać rarytasów .

Bo niemoralne je st, by ci, którzy 
w ięcej zarab ia ją , dawali upust swym 
zachciankom kulinarnym , gdy szero

kie w aretw y ńa to pozwolić sobie nie 
mogą.

Tworzy s ię w ięc, ja k  widzimy, nad 
Dunajem nowa moralność, gas trono
miczna-; należy jeść  to, na co n a j
b iedn iejsi mogą sobie pozwolić... 
Varodowo-socjalistyczne „H ausfrau
en“ m ają czynem, a  nie słowami, w 
domu j na ta rgu , a nie w  kaw iarn i, 
okazać swoją prawomyślność. Spe
cjalne życzenia muszą zostać podpo
rządkowane potrzebom ogółu. Żyw
ności n ie brak, a te „nieliczne towa
ry, ja k  owoce, których naprawdę 
je s t  mało, muszą być spraw iedliw ie 
rozdzielane“. A w ięc jednak owoców 
niema. Dlaczego? K lim at zawinił... 
A złośliwi gotowi byli tw ierdzić, że 
je  wywieziono do Berlina... Mówili 
też, że niema dewiz na luksus połud
niowych owoców... Ale to oczywiście 
nieprawda.

Specjalnie dużo m ie js ca  poświęca  
list o twarty  cebuli, fa so li i brzoskwi 
niom, na których brak też podobno 
mocno narzekano. Dostaje się przy 
tej okazji porządnie egoistom j „cl.o 
robie brzoskwiniowej“.

No więc ja k :  A ustr jacy  m ają co 
1 eść czy nie m a ją?  „Landesdienst“ 
mówi, że m ają. Ale dlaczego te go
spodynie więc s a rk a ją ?  I to tak, że 
trzeba wytaczać najcięższe kolubry- 
’ y propagandy i tworzyć nową mo- 
•alność... W idać nadm ierny dobro- 
y t przewraca ludziom w głowie, sa

mi nie wiedzą czego chcą...
( ą b . i  *

szybkostrzelnych dział 88 mm., z któ
rych każda złożne jest z 4 dział, dają
cych na minutę 132 strzały. Pozatem są 
ciężkie działa 340 mm., które ontrzeli- 
wać mogą odraiu całe alzackie zagłębie 
przemysłowe, Miilhuzę, a nawet Bel
fort”.

Budowa te j l in ji  Z ygfryda trw a  
już  od połowy lipca, a w  połowie 
sie rp n ia  wszystko m a być ukończo
ne. Podobno p ra cu je  przy tem 300 
tys. robotników. Nie dziwm y się , 
słysząc, że Niemcy nie w iedzą, co 
to bezrobocie, że naw et odczuw ają 
brak rąk  do p racy .

PIĘKNE POCZYNANIA
W „Gazecie Polskiej“ znakom ity 

l ite ra t  J a n  W iktor k re ś li swem b ar 
wnem piórem dzieje odbudowy ru in  
K azim ierzowskiego zamku w  No
wym Sączu.

„Garść entuzjastów mozoli się od lat, 
aby spoić podarte ntury, wesprzeć skle
pienia, wzmocnić ściany, ład uczynić i 
w komnatach pomieścić bogate zbiory 
muzeum, zebrane na obszarze ziemi są
deckiej. I tem, gdzie ongiś wrzało bujne 
życic, gdzie rozbrzmiewał szczęk oręża, 
gdzie toczyły się ważne narady, mające 
rozstrzygać o losach państw, gdzie hu
czały zabawy i festyny, teraz są groma
dzone skarby, wspomnienia świetności i 
splendoru, pochodzące z tamtych minio
nych czasów, dzieła rąk, serc, porywów, 
strzępy hislorji, pamiątki rodów”.

W odbudowanym zamku, a raczej 
te j jego części, k tó rą jeszcze uda 
się odbudować, pow staje muzeum 
ziemi nowosądeckiej. I jedno i dru
g ie odbywa się  z in ic ja tyw y  ludzi— 
pryw atnych  — p ięknej in ic ja tyw y , 
godnej naśladow an ia .

ZASTOSOWANIA:
GRYPA, PRZEZIĘBIENIE I 
BOLE GŁOW Y ZEBÛWi ta

.KOOUTER-
GĄSECKIEGO
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Drogi rasizmu włoskiego
ĘJmiur ежу I c r a ń c o u / o s ć ?

Powstanie rasizmu włoskiego w y
wołało cały szereg komentarzy. J a k  
ów rasizm  interpretow ać? Czy b ęd z ie  
to  w i e r n e  n a ś la d o w a n ie  w z o r ów  h i t 
le r o w sk ich ,  cz y  też  — p rą d  o n i e c o  
in n em , o d r ę b n em  z a b a rw i e n iu ?

Przedewszystkiem  wchodzą tu w 
grę dwie zasadnicze sp raw y : teorja . 
światopogląd i — kw estja  całkiem 
inna — przeprowadzenie pewnych 
zmian w życiu publicznem.

O głoszona  n i e d a w n o  p rz ez  „ I n fo r -  
m az ion e D ip lom a tien “ d ek la r a c ja  — 
p r z y j ę t a  zosta ła  p rz ez  o p in j ę  p u b li 
czną  jak o  d ą ż en ie  W ioch  d o  o d g r o 
d z en ia  s i ę  od  p o g a ń sk ie g o  ra s izm u  
n i em ie ck i e g o  i  jak o  p r ó b a  z n a lez ie 
n ia  ta k ie j f o r m y  t e j  t e o r j i ,  k tó ra  b ę 
d z ie w  z go d z ie  z K o ś c io ł em .

Je ś li zaś chodzi o realne zmiany 
w życiu publicznem — to nasunęło 
się oczywiście pytanie, w jak im  sto
pniu Żydzi będą usuwani z dotych
czasowych stanowisk, w jak im  sto
pniu ograniczy się ich teren pracy 
etc.

Po ogłoszeniu deklaracji, która w 
każdym razie odżegnywała się od 
tendencyj prześladowania Żydów, do 
datkowe w yjaśn ien ia  były niedość 
precyzyjne.

P rz esą d z on e  z osta ło ' ty lk o  u s u n i ę 
c i e  Ż yd ów  z e s ta n ow isk , k tó r e  r e p r e 
z en tu ją  p a ń s tw o , p o z a tem  o d e b r a n ie  
im  k a ted r  p r o f e s o r s k i c h  n a  w yż 
sz y ch  u cz e ln ia ch . N ato-m iast lek arz e, 
adw ok a ci, p r z em y s ł o w c y ,  k u p cy  itp .  
b y l ib y  poza  i n g e r e n c j ą  ra s is tow sk ą .

Mussolini przed trzem a m iesiąca
mi pisał o całkowitem poszanowa
niu jednostki, je j  wartości wewnę
trznej itp. Oblicze rasizmu włoskie
go tak mniej w ięcej wyglądało... do- 
niedawna.

T ym cz a s em  p r z ed  d w om a  d n ia m i  
ukazał s i ę  p i e r w s z y  n u m e r ,  o cz ek i
w a n e g o  w e  W łoszech  z n i e c i e r -  
p l i w ś c i ą  o f i c j a l n e g o  o r g a n u  ra s i -  
s t ó w  fa s z y s t o w sk i ch  p .t. ,J ) i fe ..sa  d e l 
la razza", „O brona  r a s y “ .

Wydawnictwo to wywołało nowa 
falę dezorjentacji i pogłębiło zanie
pokojenie tvch obywateli, w których 
rasizm  godzi.

P rz ed t em  m ow a  była  w y ł ą cz n ie  o 
p r o p o r c jo n a ln y m  u dz ia le  Ż yd ów  w  
ż y c iu  p u b li cz n em .  Ponieważ we Wło
szech je s t ok. 44 tys. Żydów, więc ta 
„proporcja“ w yraża się stosunkiem 
1 do tysiąca. T ym cz a sem  o b e c n i e

„O brona  r a s y “ w y s t ę p u j e  n i e  z „ t e 
zą p r o p o r c j o n a ln o ś c i“ , ty lk o  z h a 
słem , ż e g r u p a  ludz i, k tó rz y  o d  cz a su  
M a ch a b eu sz ów  o d s u n ę l i  s i ę  ca łk ow i
c i e  o d  sz tuk i w ła dan ia  o r ęż em , od  
w o jsk o w o ś c i  — z a s łu g u je  n a  o p iek e  
p a ń s tw a  w  z n a cz n ie  m n ie js z y m , n iż  
in n i  s t o p n iu .

Co zaś do pracy zawodowej Ży
dów we Włoszech, to „Obrona rasy"  
występuje w yraźnie przeciw „nie
znośnej inw azji Żydów do wolnych 
zawodów“ i przeciw zagarn ian iu  
przez nich dziedziny pracy intelek
tualnej. „Taka sytuac ja  dłużej trwać 
nie może“ —• zapowiada organ wło
skiego rasizmu.

W te j chwili n ie wiadomo jeszcze

co z tego faszystowskiego tyg la  r a 
sistowskiego ostatecznie się w ykry
stalizu je . Mussolini o fic ja ln ie odże- 
gnyw a się od naśladowania hitlerow 
skiego wzoru. K ró l W ik tor E m an u el 
w  ro z m ow ie  z n a d ra b in em  R zym u , 
k tó r e g o  p rz y ją ł  n a  a u d j e n c j i ,  zapo
w ied z ia ł  w y r a ź n ie ,  ż e o p r z e ś la d o w a 
n iu  Ż yd ów  w e  W łosz ech  n i e  m oż e  b y ć  
m o w y .

Z drug ie j strony natom iast,

Podstawowa komórka społeczna — rodzina
Rozpadanie sie jej sprzyja kom unlzm aari w  U. S. A.
W ielkie w rażen ie w  całych Sta- W zakończeniu lis tu  pastersk ie- 

nach Zjednoczonych wywołał l is t  go biskup McNicholas tw ierdzi, że 
pastersk i biaku/pa C incinnati, m gr. poważne niebezpieczeństwo dla spo 
M cNicholasa, w którym  porusza on łeczeństwa St. Zjednoczonych sta- 
zagadn ien ie wpływów kom unistycz- nowi rozpowszechniony tak  bardzo 
nych w Am eryce, w  kołach społe- w ostatn ich  czasach w  kołach mło- 
czeństwa U. S. A. dzieży „kult przyjem ności i rozryw

A n alizu jąc  przyczyny w z ras ta ją - k i“, 
cych wpływów kom unistycznych w
Stanach  Zjednoczonych, biskup 
M cNicholas dochodzi do wniosku, 
że w pływy te pochodzą n ietylko z 
m aterja lis tycznego  n astaw ien ia  
mas, goniących za pieniądzem , lecz

pierwszym numerze organu rasizmu > P rzedewezyet к i em z rozpadnięcia
zu p ełn ie  o d m ie n n eukazały s i ę  

e n u n c ja c j e .
N iedaleka przyszłość już  pokaże

napewno jak iem i drogami pójdzie j jednostka, lecz rodzina, dlatego też 
faszystowski krew ny hitleryzm u. 1

ha. j o t .

się  podstawowej komórki społecz
nej, ja k ą  je s t  rodzina.

„Główną komórką społeczną —■] 
pisze biskup M cNicholas :— nie je s t

Jak  w  Sowietach...
Hitlerowcy burzą kościoły

Tygodnik „Der Deutsche in Po-i D ecyzja ziburzenia św ią tyn i zap a
leń“ w korespondencji z Monachjum J dła nagle i nie została cofniętą, mi 
podaje, że z zarządzen ia m ie jsco -, mo zabiegów m ile przez rządy na- 
wego G au le itera  W agnera zburzony; zistow skie w idzianego „krajoweigo 
tam został kościół ew angelick i św.| b iskupa“ protestanckiego M eisera. 
M ateusza, jako  „przeszkadzający ru  Podobny los, ja k  mówią pogłoski, 
chowi ulicznem u“ i n a  jego  m iej- ma spotkać i kato lick ie  kościoły św. 
scu urządzony postój samochodów. P aw ła i św . Ducha.

O b o k  C z e c h o w a  
pochowano 

Stanisławskiego
Na cmentarzu Nowodiewickim W 

Moskwie odbył się we wtorek po 
grzeb zmarłego przed kilku dniami 

I m istrza nowej sceny K. S. Stan isła 
wskiego.

Stan isław ski spoczął w pobliżu 
troską każdego rządu winno być za w s k ie g o  p isarza rosyjskiego Cze- 
bezpieczenie rodziny, zagw aranto- cbowa.
w anie je j  m ożliwej egzystenc ji i o- wiadomo, Stanisław ski byi
p ièka nad życiem  rodzinnem“. j człowiekiem głęboko re lig ijn ym  i w 

W dalszym  ciągu  swego lis tu  w y -1 testam encie w yraził wolę, aby zwlo'faz łowiec 
kazu je biskup C incinnati alarm u- ] ki jego spoczęły na cmentarzu, a nie 
ją c e  postępy bezbożnictwa w S t a - 1 zostały spalone w krem atorjum . 
nach Zjednoczonych. Źródło zła ' Tę ostatn ią wolę w ielkiego arty- 
tkw i m. in. w błędnie ujm owanej i 3*У. Jak widać, bolszewicy uszano-

!O Zf
'o dniach 
(ie przed 
sza przys 
ty toczyh 
trzymani« 
Ostatnio, 
‘jące proj 
ted opinjE 

sp aliłj 
V tej eh 
iedstawia 
a le  zato 

tektorzy, 
z am ie ra  

na solidr 
Odnych, żi 
■h zapowii 
s jest w 
Niemniej

stosowanej „wolności“, tak  umiło
w anej przez Amerykanów. Wol
ność taka  prowadzi do n egac ji 
w szelk iej re lig ji  i w szelk ich  w ar
tości i stanowi n iejako o tw artą  
bram ę d la a g ita c ji w duchu komu
nistycznym .

Silna ormjfl i M ( i n - p m t j Q  neutralności
Optymizm p rem jera  holenderskiego

wali.

Trumna ze zw łs k a a i
Daifussa .

usunięta z k o ścio ła  
w iedeńskiego

Trum na ze szczątkam i 
mordowanego w lipcu 19341 
r. kanclerza A u str ji D olfussa zo
stała  ostatn io  przez członków hit' 
lerow skich form acyj SA i S S  usu 
n ię tą  z w iedeńskiego kościoła, pobitego boii

Çcym sezo 
łych i o 
Tekcji.
W lokalu  
i w re. Mł' 
tasza ją  si< 
tu, w zwią 
^sem dla 
Ifc gab inet 
'odzi Zof, 
Qvvie w sf 

zf'* je st już   ̂
pp. dyrel 

*cyj nadei 
Nie ch 

tedzi, któr

H olandja nie szczędzi p ieniędzy 
i w ysiłku aby swe siły  i urządze
n ia obronne postaw ić na takim  po
ziomie,- któryby je j  pozwolił na
dal na stosowanie zasady śc isłe j 
neutra lności, ja k  w czasie w ojny 
św iatow ej.

U trzym anie neutralności w roku 
1914, jak  stw ierdz ił ostatnio pre
m jer holenderski Colijn , w roz
mowie z w ybitnym  pub licystą  ho
lenderskim  Kees van  Hock'iem, 
powołując się na pam iętn iki 
Moltkego, udało s ię  H ołandji, ty l
ko dzięki temu, że przed w ojną 
św iatow ą wzmocnione zostały ho 
lendersk ie fo rty fik ac je  n ad gra
niczne a  arm  ja  została zm oderni
zowana.

To sprawiło, zdaniem  prem jera

holenderskiego, że sztab niem iec
ki zrezygnował z pierwotnego za
m iaru  złam ania neutralności Ho
łand ji i rzucił m asy swych wojsk 
na słab iej przygotow aną m ilita r 
nie B elg ję .

P rem jer Colijn  ośw iadczył da
le j w rozmowie z pub licystą , że 
H olandja i w przyszłej w ojn ie 
będzie bronić sw ej neutralności. 
Sztab w ojsk holenderskich zwrócił 
obecnie główną uw agę na wzmoc
n ien ie system u kanałów. Zbudowa
no dodatkowe śluzy i urządzenia 
autom atyczne, um ożliw iające czę
ściowe zatap ian ie  dużych połaci 
k ra ju  .na wypadek ag re s ji n ieprzy
jac ie lsk ie j.

A rm ja holenderska została n ie
dawno unowocześniona. W końcu

w rześn ia r. b. (od 26 — 29) odbę
dą się pod dowództwem wodza na
czelnego w ielk ie  m anew ry sił lą 
dowych, które Wykazać m ają goto
wość bojową sił lądowych Hołan
d ji.. Udział liczebny będzie tym 
razem w iększy niż roku ubiegłego. 
M anewry obejmować będą również 
ćw iczen ia w Polderach okręgu 
Betuwe, a  ponadto, wzorem la t  u- 
biegłych, ćw iczen ia w ie lk ich  od
działów w przepraw ie przez rzeki.

P rem jer Colijn je s t  optym istą. 
W ierzy on, że przygotow ania o- 
bronne, na jak ie  się zdobyła Holan 
d ja , i tym razem podziałają ham u
jąco  na tych, którzy m yślą o powa 
żeniu s ię  n a  całość je j  g ran ic .

(m .)

“Iwiek pr 
•edliwia si 
W ili pracl 
już pierws 
lcramy sez

święconego pam ięci kanclerza pra*» 
ła ta  Seip la , gdzie dotąd była przefi 
chowywana.

Uczyniono to rzekomo w cel11' 
przew iezien ia te j trum ny d»'ie 
Texing, rodzinnej w si zamordował', w p 0lsc< 
nego kanclerza w  Dolnej A ustrj1; Ja k aż  i 
gdzie zostanie pochowana na miel Tajemnicz 
scowym cm entarzu. FPowiedzi. 
____L . ......................... . ■ We wr

l e w i t a  wiem' pan
Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMAl^ Ma po otw
NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej 4 w  
W eneryczne. Płciowe. Skórne, R e n t^  o 

833 ^  ùezon otw
ciągu

Or. msd, M HON H E F i H A r ^ eb̂
Choroby wt-neryczne, skórne i płcio''*1 |ji opera 

Hoża 54, m. 5. Tel. 9-18-88. ,  s> k to rY 
Przyjmuje do 10 -e ; r. i od 4—7 pp• 4simy zaa

V z y , orkie 
^ th y  odbyw
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Maska profesora Brandla
Boże, Boże... n ic już  nie rozu

m iem !.... Odkąd mnie aresztow ali, 
w szystk ie dnie, w szystk ie noce 
rozm yślam tylko c iąg le  nad tą  
spraw ą... śn ię o n ie j... W szyscy 
mówią o tem wokoło mnie... p iszą 
o tem w gazetach. E ugen jusz Spo
ko jny m orderca! E ugenjusz Spo
kojny zabił K rystynę B ran d i!... 
Nie mogę tego znieść ; są chwile 
w których zdaje mi się, że oszale
ję !  Sam już nie wiem kim jestem ... 
Ach panie sędzic. zdaje mi się 
czasem, jakby kto inny poruszał 
się za mnie i mówił...

Sędzia Brodacz słuchał z zain te
resowaniem  oskarżonego.

— A w ięc są chw ile, w których 
n ie w łada pan sobą?... Teoretycz
nie jestto  zupełnie możliwe. Czy... 
czy w tak ich  razach pam ięta pan, 
co pan robił?

Oczy Spokojnego rozszerzyły się 
znowu przerażeniem .

— Co?... co?... n ie rozumiem 
pana...

— Czy nie m iewa pan czasem 
tak ich  luk w sw ojej pam ięci... ta 
kich momentów, których nie może 
pan sobie w żaden sposób przypo
m nieć?

P O W I E Ś Ć
Przysuw ał się coraz b liżej zag lą  

d a jąc  w  tw arz oskarżonego, aż Spo 
ko jny cofnąć się m usiał z krze
słem.

— Nie, nie... zaprzeczył drżące- 
mi w argam i.

— Niech pan sobie dobrze przy
pomni — nacierał sędzia. — Mówił 
pan przecież, że od czasu, g d y  ją  
pan poznał, żył pan jakb y  we śnie, 
jakb y nie w edle w łasnej w oli.... 
Czy... czy tak ie  stan y p rzy tra fia ły  
się  panu już i d aw n ie j?

— Nie pam iętam  — w yjąk ał 
Spokojny.

— A owego dn ia ....' siódmego 
sierpn ia ... Czy pam ięta pan dokła
dnie wszystko, co się  stało... czy 
niema tak ie j chw ili w której 
n ie w iedział pan, co się z panem 
działo... W tedy, po obiedzie; gdy 
czekając na K rystynę Brahdl leżał 
pan w swoim pokoju?

Spokojny patrzył w tw arz sędzię 
go nieprzytomnemi oczami.

— Czy nie zasnął pan w tedy na 
chw ilę, lub czv nie zdawało się pa 
nu, że zasyp ia?

E ugenjusz Spokojny oderwał o- 
słupiały wzrok od tw arzy sędziego. 
Drżał cały, był tak b lady, że zda

wało się  b lisk i zem dlenia. Poruszył 
k ilkakro tn ie  w argam i nim odezwał 
się w reszcie ochrypłym głosem.

— Nic n ie wiem, nic nie rozu
miem... Nie rozumiem czego pan 
chce!...

Sędzia Brodacz zadzwonił.
— Proszę odprowadzić oskarżo

nego.
Ledwie drzwi zamknęły się  za 

Spokojnym, sędzia rzucił się żywo 
w  stronę b iurka, usiadł w fotelu 
i w yc iągnął z szu flady gruby ze
szyt... To dzieło, nad którem sę
dzia Brodacz pracował już od sze
regu la t nosiło ty tu ł: „Rola h ip 
nozy i te lep a tji w przestępczości“. 
Odnalazł w .niem odpowiednie m ie j
sce i coś p iln ie zaczął notować.

Niedługo jednak mógł się cieszyć 
ulubioną pracą. Zapukano i woźny 
oznajm ił, że pani Ludw ika Paduło
wa p ragn ie  mówić z sędzią Broda
czem w spraw ie m orderstw a K ry
styny B randi. Ja k  w iększość męż- 
czy.nz drobnych i szczupłych, sę
dzia Brodacz czuł zawsze coś w ro
dzaju zazdrosnego podziwu d la w y
sokich, imponujących postaci kobie 
cych.

C zarny kostj um w yszczuplał s y l

wetę pani Ludw iki i podnosił b ia 
łość je j  cery. Gęsta, kunsztownie 
ułożona, w oaleczka rzucała in tere
su jący  cień na tw arz kobiety. S ia 
dła na wtskazanem krześle i splotła 
na kolanach obciągnięte w czerń 
rękaw iczek ręce.

— Chciała mi pani coś zakomuni 
kować — sędzia Brodacz uważał za 
w łaściw e p ierw szy zaw iązać rozmo 
wę. P ytan ie jego nie brzmiało w ca
le o f ic ja ln ie ; było pełne życzliw e
go zain teresow an ia .

Padułowa podniosła ociężałe po
w ieki i je j  b ladoniebieskie. jakby 
spłowiałe źrenice zatrzym ały się 
przez chw ilę na tw arzy sędziego.

— Posiadam  pewną wiadomość, 
która, być może, przyda się  śledz
twu.

— Słu-cham pan ią. — Sędzia Bro
dacz czuł, że ta  kobieta bez zachęty 
powie wszystko, co zam ierzała po
wiedzieć, a le  ponadto an i słowa 
w ięcej. Pochylił się naprzód tak, 
jakb y chciał lep iej usłyszeć je j sło
wa, w rzeczyw istości chciał się  je j 
lep iej p rzyjrzeć. Zaczynała go in te
resować. — Teoretycznie każda w ia  
domość może палп być pomocna — 
dodał, gdy Padułowa m ilczała, ja k 
by czekając, że sędzia powie coś 
w ięcej.

— Tak w łaśnie m yślałam !... Choć 
to, co mam powiedzieć, je s t  może 
zupełnie nieważne. Ów M ichał Kół
ko, o którym piszą gazety w zw iąz
ku ze spraw ą... Otóż przypomniałam 
sobie, że August... że profesor 
B randi m iał k iedyś szofera tego sa 
mego im ien ia i nazw iska. Oczywi-'

ście, nie tw ierdzę, że to je s t w la# ^ ta
nie ten sam człowiek, a le  uderzy** 
mnie identyczność nazw iska... BF 
to już dawno, jak ie ś  k ilka la t  te*#
Ten człowiek został oddalony na#  ej poważn
tek w ypadku samochodowego, któ1; 
spowodował przez w łasne niedfr 
stwo... J a k  to było dokładnie, 11 
um iałabym ju ż  dziś opowiedzieć

—Tak, tę je s t  isto tn ie cieką*' 
— rzokł sędzia śledczy. — A jak ’1 
pani w yc iąga  z tego w n iosła?

— W nioski? — podniosła wy,sff 
ko brw i. -— W rażen ia raczej... 
prostu uderzył mnie ten dzi"’̂  
zbieg okoliczności... No, i oczy''1 
ście ludzie są skłonni, aby w pi* 
padku dopatryw ać się logiki... ^  
m yślałam  sobie, a je ś li  ten 
wiek, który znał k iedyś K rystyn^

cje w 
^rtuarem, 
Nne ręce. 

Czy ob

W j . . . ope

Widzi pan, ludzie, którzy nam 
żą, znają  nas o w ie le  lep ie j, niż
si n a jb liżsi p rzy jac ie le ... Ten cz 
w iek mógł w iedzieć coś o K ryst- ł(, - 
nie... Ona była taka  zdenerwow^ u  ie£° 
w ciągu  ostatn iego roku... i w iey 
że często domagała s ię  od męża P 
niędzy, choć bardzo n iew iele wy 
w ała na siebie...

— W ięc sądzi pan i, że ów î 
chał Kółko szantażował KrystJ 
Brandi ? — sprecyzował sędzia.

I
**** T argt

tegoro 
;^h Targa« 

BeLgja p 
i charakter: 

celem 
Attirai nego 

jiskim i po 
^У, sekcja 
% iej zagr 

a 1‘etranj 
®eli, wysta' 
,̂ich poważ 
‘j&kiöh, by

Ależ w takim  razie , tem pewni** 
być możemy, że nie on był mor»e 
cą !

— Może 
go po lic ji 
temu zaipo1 .. j

Sędzia Г. orlacz patrzał uw .# ' 
w tw arz Prdułowej.

L(d . c. n.}

groziła mu, że 
przeraził się , cW'

społecze 
^  ze wzglę 
Ustawiony 
^ e n ta c y jn  

j ln i a n y  w: 
t ^m zapozr 
°‘i bogata 
Je an ie  po 
hJ‘£nań Re 
.^ licznego . 
J-ictwem, 
..Schodnie 
t^b a deleg
^ k re ś lić  

B elg ji 
^Sach  Ws
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Feniks powstaje z popiołów”
taśmowa z dyr. Dołżyckim o nowym sezonie operowym

1 rOZryW'

o dniach k lęsk i zaśw ita ła  wre-

»wa
g o
rickim  w 
torek po
ll dniami 
Stanisła'

' pobliżu 
i ego Cze-

vski 
nym i vr 
iby zwło-

tach mlo- ie przed Operą W arszaw ską 
sza przyszłość. Przez w ie le  m ię
ty toczyła się  desperacka w a lka  
^trzymanie te j placówki.
Ostatnio, ja k  wiadomo, olśnie- 
jące p ro jekty, które roztoczył 
*ed op in ją publiczną, J a n  Kiepu 

sp a liły  na panewce.
V te j chw ili s y tu ac ja  Opery 
iedstawia s ię  m niej fa scyn u ją- 
a le  zato bardzo pewnie. Nowi 

lektorzy, pp. Dołżycki i Falkow- 
zam ierza ją  zorganizow ać Ope- 

na so lidnych podstawach. Tak 
lidnych, że u n ika ją  naw et wszel- 

zapowiedzi, których re a liz a c ja  
był s je s t  w 100 procentach pewna. 

Niemniej próbujem y się  ju ż  
raz dowiedzieć czegoś o nadcho-

•jum. 
ego arty- 

uszano1

Stani

zu, a nie ąCy m sezo-nie, o p lanach a r ty s ty - 
hych i o rgan izacy jnych  nowej 
tekcji.
W lokalu  d yrekc ji Opery ruch

— Zam ierzam y u sta lić  pewne 
dni, prawdopodbnie dwa w tygod
niu, k iedy będą w ystaw ian e  utw ory 
operowe. W dni pozostałe g rać  bę
dziemy utw ory lżejsze, które pod
trzym ać muszą kasę.

Rozporządzamy subsydjum  nie- 
w ielkiem , m niejszem , niż poprzed
n ia d yrekc ja . Zarząd M iejsk i zagw a 
rantow ał nam sumę 30 tys . zł. m ie
sięcznie, podczas, gdy w roku ubie
głym Opera dostaw ała 34 ty s . m ieś. 
Mimo to, w tych  ram ach nawet, po
staram y się, żeby Opera tę tn iła  ży
ciem praw dziw ie artystycznem . 
Przełam ać musim y skostn iały sza
blon. W ystaw im y trzy , n iegran e  n 
nas opery, jed n ą sen sacy jn ą , pol
skiego au to ra , oddawna już  oczeki
w aną.

— Ja k ą , czy ją ?

— Jeszcze n araz ie  — konsp ira
c ja . Mogę tylko powiedzieć -— c ią 
gnie dale j dyr. Dołżycki, że jed n a z

io ła
ił
mi za' 
u 1934 
!u ssa  7.0" 
ików hit' 
SS  u s »  

;ioła, po' 
îrz a  pra* 
yła prze

w re. Młode adeptki i adepci tych oper, o których wspominałem 
faszają się masowo do sek retar- 
ta, w  zw iązku z rozpisanym  kon- 
Ufsem d la śpiewaków i tancerzy, 

gab inetu  dyrektorskiego wy-

w cel11 
mny dn 'ie; 
nordow*' 

A ustrji 
na miej

'odzi Zofja S try jeń ska , po róż
owię w sp raw ie dekoracyj. P ra- 
* je st ju ż  w pełnym toku, a  mimo 

pp. dyrektorzy u d z ie la ją  infor- 
*cyj n ader pow ściąg liw ie.

Nie chcemy dać żadnej zapo- 
iedzi, k tóra nie byłaby ustalona, 
ktego boimy się  mówić o czem- 
% iek  przedwcześnie — 
tedliwia się  dyr. Dołżycki 
w il i  p racu jem y dopiero 10 dni, 
już pierw szego październ ika ot- 

ram y sezon. I to p rem jerą ope- 
ь  w Polsce dotąd n ieg ran e j.
■— Jak aż  to będzie opera? 
Tajemniczy uśm iech — zam iast 
spowiedzi.

We w rześn iu  będę już  mógł 
j| kadzić ty tu ł opery, naraz ie  

f j  ï  . -5 Wiem pan i ty lko , że następnego 
[ERMAly lia  po o tw arciu  damy drugą prć- 
d Ren*i'Se* operetkę Beera.

Sezon o tw ieram y nowościam i. 1 
w ciągu  półtora m iesiąca wszy- 

trzeba od nowa zmontować. 
'®8za opera je s t  przecież ja k  Fe- 

który pow staje z popiołów, 
'^siiny zaangażow ać zespół śp ie
s z y ,  orkiestrow y, baletow y, mu- 
V  odbywać lekcje , próby, pert- 
S ta c je  w związku z nowym re- 
®ertuarem , jednem  słowem pracy 

Пе ręce.
Czy oblicze Opery będzie ra- 

**4j poważne, czy ja k  w ub. roku

ma lib retto  n iezw ykle o ryg inalne , 
naw skroś nowoczesne. Będzie to ro 
dzaj film u muzycznego.

W ubiegłym sezonie g ran a  była

w Londynie z nieziwykłem powodze
niem.

—• A ja k  zapow iada się repertuar 
polski?

— N arazie poza p rap rem jerą  ope 
ry, o której ju ż  mówiłem — damy 
jeszcze wznowienie jed n e j — odda
wna już  n iegran e j — opery Moniu
szki.

— J a k ie j?
Dyr. Dołżycki bezradnie rozkłada 

ręce, dyr. F alkow ski uśm iecha się 
tajem niczo...

— Nie możemy o niczem mówić 
przedwcześnie, zanim  p ertrak tac je  
nie są całkowicie sfinalizow ane. 
W ięcej szczegółów podamy we wrze 
śn iu. Zato w szystk ie nasze za/powie 
dzi będą bez w y ją tku  zrealizow ane 
— kończą pp. dyrektorzy swoje u- 
przejm e inform acje .

Pow ściągliw ość w  inform owaniu 
; op in ji pub licznej, k tóra w yn ika z so 
lidności — godna je s t  uznan ia. J a 
ki będzie rep ertu ar w nowym sezo- 

! n ie — dokładnie n ie w iem y. Zato 
w ierzym y, iż Opera stołeczna s ta 
n ie nareszc ie  na  mocnych podsta
wach.

Zanim opuszczam gab inet dyrek
c ji — długi dzwonek telefonu zapo
w iada rozmowę zam iejscow ą.

— Będziem y rozm aw iali z Medjo- 
lanem  — info rm u je m nie jeszcze na 
pożegnanie dyr. Dołżycki. — Chce
my zaangażow ać jednego ze znako
m itych śpiewaków.

Jak iego  — nie próbuję naw et py
tać . ha. jot.

„Doktór koniunktury"
(Dokończenie ze str. l«ej)

Z alecając nadal um iar w  nakła- 
uspra- j daniu podatków, prof. Krzyżanow- 
W te j i ski uzupełnia tę wskazówkę drugą 

ra d ą : trzeba współdziałać w roz
woju pryw atnego ruchu inw estycy j

ERNA
i plcio^ij 
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nego. Albowiem od, rozwoju tego ru 
1 chu zależy przedewszystkiem  trw a- 
I łość kon junktury w Polsce.

Co w  tym celu czynić n a leży?
Odpowiedź brzmi n astępu jąco :
— „Investitionslust“ zależy w 

pierw szym  rzędzie od rentowności, 
a rentowność je s t zagadnieniem  

, w łaściw ego ustosunkow ania się 
! cen. P o lityka gospodarcza, zm ierza- 
1 jąca_ do utrzym an ia konjunktury, 

powinna dążyć do tak iego  kształto
w an ia  cen, któreby zachęcało do 
inw estm vania, innemi słowy powin
na być po lityką kom presji kosztów 
produkcji. W ydaje mi się , że po lity
ka pow iększania kosztów produkcji, 
a śc in an ia  cen stanow ić może d la 
kon junktury niebezpieczeństwo 
w ażne“.

I tu ta j prof. Krzyżanowski d a je  w zrastała . Przym usow a obniżka ten

sat wla8, 
u d e rz a j 
ca... ВЗ**Ъ> 
la t teifl* ( 
f i y n â ^ i  
go, któ1; *czej... operetkowe?
niedb^ ^ 5;;

dnie, Я  
ńedzieć' 
cieką'*'
A ja  Ki®

(ki?
la wÿsl1 
zej... f  

d z im  
oczy^  
w P&-

ki... Г'
ten c#  
rystyflS' 
nam
i, niż
’ en 

Kry»# 
rwowa11' 
i  w i^  

męża P1' 
le wyd*

w yraz następu jącym  obawom: 
„Obecna po lityka rządu w tym 

względzie w ydaje  mi s ię  dość 
chw iejna. W odniesien iu  do ro ln i
ctwa rząd stanął słusznie na stano
w isku, żie należy dążyć do ceny o- 
p łacalnej. Nie będę przesądzał, o ile  
proponowane środki będą w ysta r
czające . Zwłaszcza rozszerzając kre 
dyty zastaw owe, rząd  może, m. zd., 
tendencję zniżkową cen zboża zah a
mować. Nie w idzę jednak te j sam ej 
trosk i' o opłacalność cen w stosun
ku do cen przem ysłowych“,

Przykładem te j „różnej m iark i“ 
— na którą n ieraz na tych łamach 
zwracano uw agę — je s t  znana na
szym Czytelnikom spraw a cen przę
dzy baw ełn ianej.

Prof. Krzyżanowski o św ietla ją  
w tak i sposób:

„Produkcja przędzy była ostatnio 
rentowna. W skutek tego przędzalni- 

po- cy robili w ostatn im  roku znaczne 
inw estyc je  : ilość wrzecion sta le

pęd in w estycy jn y  powstrzym a. Bę
dzie uderzeniem  w przemysłowców 
inw estu jących , a  p rem ją d la  tych, 
którzy inw estycy j n ie rob ili, bó 
przecież naskutek w zrostu ilości 
w rzecion cena przędzy m usiałaby 
zapewne przez wzmożną konkuren
cję  spaść z biegiem  czasu bardziej, 
n iż o zadekretow aną obniżkę.

Ta obniżka n ie może mieć uzasa
dn ien ia, ja k  np. obniżka ceny ty to 
n iu , zapałek, cukru czy nawozów 
sztucznych w  spodziewanem rozsze 
rżen iu zbytu : w szak przywóz bawel 
ny je s t  kontyngentow any i zniżka 
ceny przędzy n ie zw iększy je j  zbytu 
an i o jeden kg. T aka przym usowa 
obniżka ceny zm niejsza zysk i, z ktfl 
rvch można finansow ać inw estycje  
i z których czerp ie dochody skarb 
w postaci podatków, ham uje eks
port, 9kłania przemysłowców do da
w an ia  m niej hojnego kredytu  od
biorcom, do przechodzenia od sprze 
dąży na w eksle na sprzedaż za go
tówkę, co zkolei wzm aga nap ięcie 
na rynku p ien iężnym “.

Nowi konsulowie 
generaln i 

w B erlin ie i Paryżu
P. Stan isław  Kara, konsul gene

ralny R. P. w Paryżu m ianowany zo
stał z dniem 1-ym listopada r. b. kon 
sulem generalnym  w B erlin ie ; p. 
Włodzimierz Z ieliński, dotychczaso
wy konsul R. P. w Paryżu, miano
wany został z dn. 1-ym listopada r.b. 
konsulem generalnym  i k ierow ni
kiem konsulatu R. P. w Paryżu.

OficerowSe
m aryn ark i francuskiej

opuścili W arszaw ę
Przebyw ający w W arszaw ie do

wódca zespołu kontrtorpedowców 
francuskich komandor Barnouin, o- 
ficerow ie floty francuskiej i delega
cja podchorążych szkoły m orskiej w 
B rest zw iedzili wczoraj Muzeum Na 
rodowe i W ilanów, poczem byli po
dejmowani śniadaniem  przez am ba
sadora F ran c ji.

Wieczorem goście francuscy odje
chali do Gdyni.

Zawiły problem  
rasowy  

przed sadem nowojorskim
Zawiły problem rasowy rozwiąza

ny został w nowojorskim sądzie fede 
ralnym  zadziw iającym  zaiste wyro
kiem sędziego.

N iejak i Beneditto Cruz, obywatel 
holenderski, uchodzący za M urzyna, 
rodem z w yspy holenderskiej Aru- 
ba w Antylłach, zwrócił się do władz 
z podaniem o przyznanie mu obywa
telstwa St. Zjednoczonych. Cruz prze 
bywa w Stanach od 18 lat. Sąd po
danie Cruza odrzucił, motywując 
wyrok swój ja k  następu je :

U staw a fed e ra ln a  pozw ala r(a 
przyznan ie obyw atelstw a tylko 
osobie, n a leżące j do ra sy  b iałej 
lub czarne j. R asa  żółta i czerwona 
są  wykluczone. O jciec petenta był 
pełnej k rw i Indjan inem  z połud
niowej A m eryki, a  m atka półkrwi 
Ind janką a  półkrwi M urzynką.. 
Aby otrzym ać obyw atelstwo S ta 
nów petent m usi posiadać p rzynaj 
m niej w ięce j n iż 50 proc, k rw i 
m urzyńsk iej albo b iałe j. W tym 
wypadku je s t  on murzynem tylko 
w 25 procentach. D latego podanie 
jego  się odrzuca“.

Zapisujcie się do LO P P
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P asteu ra , dokonać rzeczy w ielk ich , 
trudnych , obstawionych ty s iącam i 
przeszkód.

Aby to w szystko osiągnąć, nie na

Każdy, kto się zastan aw ia  nad niedawno książkę d la młodzieży o w inna do rozumu, do mózgu, a le
współczesną, powojenną młodzieżą, Ludw iku P asteurze . * ) . w łaśnie tu ta j droga do tego mózgu
kto ją  kocha, kogo in teresu je  je j  Zamierzenie piękne, godne naj- młodzieży musi prowadzić przez u- 
rózwój i je j przyszłość, musi stiwier w yższej pochwały, już choćby dla- skrzyd len ie w yobraźni. Tymczasem
dzić, że młodzieży te j b raku je  na- tego, że wśród braku innych ku l- autor w yraźn ie zastrzega się, że nie < leży lękać się naw et patosu , tak  sa-
ogół entuzjazm u d la  w ielkości. Po- tów, brak ku ltu  dla genjuszów  w ie- chce iść śladem  p isarzy , którzy na mo, jak  nie lękali się go w ie lcy  ro-
tr a f i ona rozpłomieniać się  osią- dży, nauki, sztuk i, je s t  u młodzieży tle  w ielk ich  ludzi (oczyw iście w ie l- i m antycy, k iedy chodziło o zdobywa 

celem pogłębienia współżycia 1 gn ięciam i techn ik i, rekordam i spor współczesnej może n a jb ardz ie j ja -  kich duchem ), dookoła nich, sn u ją  j n ie -św ia ta  d la nowych ideałów,
/^turalnego p o m ię d z y  n a ro d e m  b e l i töwemi, tężyzną fizyczną, a le  skraw y. Chodzi tylko o to, czy książ sztuczną fabułę, konstruu ją  f ik c y j-1 Tem bardziej, że odbiorcą je st, a
tyskim i polskim . J a k  s ię  dowiadu 1 к »  U w ie lkości ducha wolnego, nie- ka, nap isana językiem  pięknym , pro ne d ja log i. B rak te j fabuły, brak przynajm n iej powinien być czy te 1-
1е% , sekc ja  b e lg ijsk a  „M yśli fran - j zależnego, twórczego, m ezaszerego- stym, pozbawiona sty lis tyczn e j or- bezpośrednich djalogów  nakłada nik, którego f a n ta z ję ’pobudzić sto-

wanego, niem al nie is tn ie je . nam entyki, spełnia swoje zadanie, młodzieńczej wyobraźni ham ulce. ' sunkowo łatwo.
Olbrzymia ilość dorosłych zdaje С2У zam iar popu laryzac ji w ielk iego A le to nie w yczerpu je spraw y, i N iestety, Korczak zupełnie św ia-

sobie z tego sprawę, a le  n ie liczne ducha, w zniecen ia d lań entuzjaz- K siążki tego rodzaju, ja k  „Uipartyj domie unika fabu laryzm u, tonów
tylko jednostki wychodzą z posta- mu> znalazł w re a liz a c ji urzeczyw i- chłopiec“, muszą docierać n ietylko j zbyt nasilonych , zastrzega jąc  się
w y b iernej, próbują przełam ać tę stn ien ie.
obojętność, w zniecić w młodem po- Odpowiedź na to pytan ie , zda-
koleniu entuzjazm  d la  w ielkości du niem naezem, zasadnicze, n ie wy-
cha. Do ludzi tak ich  należy w Pol- pada, n iestety , tak  korzystn ie dla
see niezaprzeczenie Jan u sz  Kor- autora, jakb y  mu tego na podsta-
czak, lekarz z zawodu, k tó ry  od dłu w ie całej jego  działalności życzyć
gich la t  cały-sw ó j trud , cały w ysi- należało. D laczego? Aby to sprecy-

« e j  zag ran icą“ (L ‘Idee francai- 
z siedzibą w Bru- 

w ystaw i na T argach  Wscho-
I a l 'é tran ge r)
ŝ

,‘ch poważną kolekcję k siążek  bel
laskich, by tą  drogą tw ór ducha
lib ijsk iego  zbliżyć do szerokich 
1$ -  *

11 ze względu na' swój charakter,
^ społeczeństwa polskiego. Zbiór

. ua. a
«staw iony zostanie w jednej z re- 

^ zen tacy jn ych  sa l Lwowa i udo- 
1 “Pniony w szystkim , chcącym się
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bogata ta  ko lekcja  przekazana 
?~tanie polskiemu M in isterstw u 
hJznań R e lig ijn ych  i O świecenia 
.^ licznego . W zw iąak u  z tem ucze 
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/“na d e legac ja , by w ten sposób 
^"kreślić p ierw szy o fic ja ln y  u- 

B e lg ji w  M iędzynarodowych 
^fiach W schodnich we Lwowie. !

do umysłów, a le  przedewszystkiem  na w stęp ie , że nie je s t  to bajka, 
do serc. Młody czyte ln ik  m usi roz-j lecz p raw da, o upartym  chłopaku, 
kochać się w bohaterze, m usi stwo-j N iezależnie od tych zastrzeżeń, 
rzyć sobie na podstaw ie m aterjału , : trzeba powiedzieć, że „U party chło- 
uformowanego przez au to ra obraz p iec“ je s t  książką w artościow ą i
tak  żywy, aby m iał do niego stosu 
nek najbardzie j

cenną, bo budzi w ia rę  w  człowieka,
żywy, n a jb ard z ie j pokazuje, że “upór, n ieustęp liw ość, 

łek oddaje kształtow aniu młodych zować, trzeba przedewszystkiem  za bezpośredni. j w y ra s ta jąc a  z bezkompromisowości,
dusz, w szczepian iu w nie umiłowa- stanowić się, ja k i to typ książk i, ja -  I to jeszcze nie wszystko. W mło-l po trafi przebić m ury n a js trà sz liw - 
n ia p iękna, dobra, budzeniu szacun- kie u jęcie lite rack ie  naukowego te- dym czyteln iku m usi w yrobić się szych przesądów i zatrium fow ać, 
ku d la w arto śc i, n ietylko opartych matu, może osiągnąć cel najw aż- przekonanie o n iepow tarzalności Z am ykając ostatn ią  k artę , czyteln ik  
o m a te r ja ln ą  siłę i doraźne sukce- n ie jsz y : rozpalić, rozpłomienić, po- z jaw iska  i człowieka, naznaczonego ma jakb y żywe potw ierdzenie słów,
sy. budzić fan taz ję ?  W ydaje nam się , stygm atem  w ielkości. C zyteln ik ten,

Korczak, m a jący  w swoim dorob- że książka tego typu nie może być, który tak  często m arzy o tem, aby
ku lite rack im  szereg utworów o 
w artości głębszej, n iep rzem ija jące j, 
żeby w ym ien ić tylko cza ru jący  cykl 
oipowieści o królu M aciusiu , nap isał

jak  to się dzieje w „U partym  chłop 
cu“, tylko, albo p raw ie  tylko, mate- 
rjałem  dokumentalnym, opisowym  
O czywiście tr a f ia ć  ona m usi i po

stać  się zw ycięzcą w  jak im ś rekor
dzie aportowym, powinien przy 
czytan iu  k a r t tak ie j k siążk i, za
m arzyć o tem, aby

o które w dz isie jszych  w arunkach  
tak  trudno : n il desperandum !

(f r .)

*) Janusz Korczak: Uparty chło- 
piec, Życie Ludwika Pasteura, nakła- 

pojŚC W s iad y  Jem J. Mortkowicza. W anseawa, 1938.
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k r C R  Y Le rU fM iïn R n *  r  и 1 /?«лЬл/1 1 / 4л.. I - u i__  . .O k res n e r w o w o ś c i  i  n iep o k o ju ,  j a - 1 chłonnych rynków północnych jak  

k, dal 8lę ostatnio zau w .iyé  „a „a- również ,7 n k „ ВДгз д “ Х  « Ä
szych rynkach zbożowych ju ż  m inął 
i obecnie po ogłoszeniu ustaw y o 
środkach finansowych na pöpieranip 
gospodarczo uzasadnionego kształto
w ania się cen artykułów rolnych o- 
raz o zwrocie ceł przy wywozie zbóż. 
n a s tą p ił  o k r e s '  s p o k o jn e g o  w y cz ek i
w a n ia  n a  sk u tk i dz iałan ia  t y c h  u - 
s ta w ,  które n iewątpliw ie podnios3 
obecny poziom cen zboża.

Obecnie najw ięcej zainteresowa
n ia wzbudza spraw a ukazania sie 
rozporządzenia wykonawczego do u 
staw y o opłatach przemiałowych, któ 
re j ukazanie się je s t  z niecierpliwo
ścią oczekiwane, tak przez sfery  mły 
narsk ie jak  i rolnicze oraz kupiec
kie.

W spraw ie tego rozporządzenia 
od b yła  s i ę  w e  w to r ek , dn . g - g o  b. m . 
zwołana przez M inisterstwo Skarbu. 
k o n f e r e n c ja  m ięd z y  m in i s t  e r ja ln e j  
k om is j i  dla ostatecznego ustaleniu 
brzm ienia rozporządzeń wykonaw
czych.

W konferencji te j, k tó r e j  p r z ew ó d  
n icz y i  w i c e m in i s t e r  R o ln ic tw a  i R e
f o r m  R o ln y ch , p . M ichał W ieru sz - 
K oum lsk i, wzięli udział jedyn ie 
przedstawiciele zainteresowanych re 
sortów gospodarczych rządu. P rz ed -  
s ta w i ,c i e l e  i n s t y t u c y j  i o r g a n iz a c y j  
g o s p o d a r c z y c h  udz iału n i e  b ra li.

Jak  się dowiadujemy, na wspom
nianej konferencji zapad,la j e d n o 
m y ś ln i e  d e c y z ja ,  ż e o d p o w ie d n i e  roz  
p o rz ą dz en ia  w yk o n a w cz e  z o s ta n ą  op u  
b lik ow a n e  n a jd a l e j  w  c i ą g u  d r u g i e j  
połoury b i e ż ą c e g o  t y g o d n ia .  
Jednocześnie nadchodzą bardzo po

myślne wiadomości w związku z eks
portem naszego zboża w bieżącym 
sezonie.

Donosiliśmy już o ulokowaniu na 
podstawie układów clearingowych 
100.000 tonn zboża, co stanowi prze
szło 10 proc. naszego całego ekspor
tu i je s t  osiągnięciem  bardzo poważ- 
nem.

Obecnie dowiadujemy się, że per
trak tac je  pomiędzy polskimi ekspor
teram i zboża a  importeram i zagra
nicznymi, szczególnie na rynkach 
wolnodewizowych, toczą się nieprzer 
wanie.

Dotyczy to szczególnie bardzo

jed n a k  o f e r u j e  za Ю0 k g. n a sz e g o  
ż y ta  г  n o v r y ch  z b io r ów  95 sh ., co sie 
absolutnie dla nas uie kalkuluje.

N atom ia st sp r z e d a l i śm y  ju ż  do  
D an ji p a r ę s e t  t o n n  n o w e g o  ż y ta  po  
15.20 zł. za 100 kg. f r a n c o  p o r t  
G dansk.

Dowiadujemy się również, że p o 
m ięd z y  P o lsk ą  a S z w a j c a r  j ą  to czn  
s i ę  u r z ęd o w e  r o z m o w y  w  s p r a w i e  d o . 
s t a w y  n a  ta m t e j s z y  r y n ek  n a sz e g o  
и o w e g o  ow sa  i  j ę cz m ien ia .

Z ram ien ia Polski prowadzi te roz 
mowy p. S toka, naczelnik wydziału 
M inisterstw a Przemysłu i Handlu.

Należy tu zaznaczyć, że S z w a jca r ja  
u ru ch om iła  ju ż  d la  P o lsk i k o n ty n g en  
t y  im p o r t o w e  na zboża na  t r z e c i  i 
cz w a r t y  k w arta ł b. r.

Eksporter polski do Szw ajcarji 
lip otrzymywał dotychczas prem ji. 
wynoszącej w ub. r. 3 zł., ale wza- 
mian za to otrzym ywał z Polskiego 
Towarzystwa Handlu Kompensacyj
nego dopłatę w wysokości 20 proc.. 
która często wynosiła w ięcej niż pre- 
m ja. Prowadzone obecnie rozmowy 
dotyczą właśnie kw estji sfinansow a
n ia eksportu do Szw ajcarji, a to z u- 
w agi na to, że prem ja jee t obecnie 
wyższa (4 zł.), ale niższe za to sa 
ceny żyta.

S p o d e l r  kursu trunku
skutkiem  sytuacji m iędzynarodowej

f r ä n C U S l f l V h  l f f i ł  f i n o n c r i  » . . . i  n  „ l __  _  _  i • .Uwaga  ̂ francuskich kół finanso 
wych zwrócona je s t  ponownie n a  sp a  
l e k k u r s u  fra n k a ,  który u jaw nił się 
zarówno w tranzakcjach gotówko
wych jak  ; przedewszystkiem term i
nowych.

Jednocześnie ze spadkiem franka 
poważną tendencję zniżkową w yka
zują renty francuskie oraz francu
skie akcje  przemysłowe.

Dobrze poinformowane koła lon
dyńskie p r z y p i s u ją  o s ł a b ien ie  f r a n 
ka p r z ed ew sz y s tk i em  s y t u a c j i  m ię 
d z y n a r o d o w e j,  k tó ra  ostatnio — w

W:

PC

związku z zatarg iem  sowiecko-ja 
skim — p o n o w n i e  s i ę  sk om p i 
wała. .

Jako  inny powód wymieniani 
pogłoski na tem at zb liżającej 
m odyfikacji układu monetarii(Pogoda l ù  
trzech mocarstw. Pogłoski te uwa tn'u pnzev 
ne są coraz bardziej za zgodu ^dniowo- 
prawdą, przyjazd zaś francusk i ąg^dnia n 
ambasadora w W aszyngtonie uwa> burz. Słai 
ny je s t  za dowód odbywających 
rokowań między F ran c ją  a  U.S
na tem aty monetarne.

P opraw a w St. Zjednoczonych
Zwyżka kursów—̂ wzrost produkcji

Specjilne u3gj dla budownictwa okrętowego
we ifloszecA

™  4 « *  *  P - i J .ty handlowej, tak  gospodarcze, ja k  i 
polityczne, doceniane je s t  przez 
wszystkie państwa św iata . N ajw ięk
szy rozwój w ykazuje w ostatniem 
15-Ieciu m arynarka włoska. Rząd 
włoski bowiem dąży konsekwentnie 
do osiągn ięcia jak  najw iększej au- 
ta rk ji w dziedzinie przewozu mor
skiego. W związku z tem stworzone 
zostało specjalne ustawodawstwo sub 
wencyjne, na ktorem opiera się sy- 
stem subwencjonowania budowy 
morskich statków handlowych. 

Budującym morskie statk i handlo

Uwolnione są od cła metale potrzeb
ne do budowy a nawet maszyny.

P a ń s tw o  w yp ła c iło  d o t y c h cz a s ,  t y 
tu łem  z w ro tu  c e l  26 m i l jo n ó w  l i r ó w  
d la  b u d u ją c y c h  sta tk i. Ulgi podatko
we znów przew idują zwolnienie od 
podatku dochodowego na przeciąg 
lat, 5 i 10, w zależności od czasu w y
budowania statku. Poza tem rząd 
wioski wypłaca prem je konstrukcyj
ne, za wyposażenie statku, za roz
biórkę starych statków itp. D zięki 
t em u  a rm a to r  w ło sk i ma. o b n iż o n e  
k osz ty  b u d o w y  sta tk u  o j e d n ą  t r z e -

Donoszą z Nowego Jorku, że łącz
na wartość wszystkich akcy j, dopu
szczonych do obrotu giełdy nowojor
sk iej wynosiła na dzień 1 sierpn ia 
19.38 r. 42,5 mil jardów  dolarów, cz y li  
p od n io sła  s i ę  w  s to su n k u  d o  s t a n u  z 
k oń ca  m a ja  r .  b. o  8 m il  ja r d ó w  d o 
la rów .

Zwyżka kursów nastąpiła w związ 
ku z du ż em  o ż y w ie n iem ,  które zazna 
czyło się w czerwcu i lipcu r. b.

Teatr Wie 
Teatr Nar' 
Teatr Pol; 
Teatr Leti 
Teatr Mai; 
Teatr Novv 
Teatr Atei 

■ Teatr Mali
Jednocześnie według danych I ï eatr Каш 

deral Reserve Board ogólny wski R,
nik p r o d u k c ji  p r z em y s ł o w e j  w  l i f  Teatr Wie' 
r. b. o s ią g n ą ł  80 p r o c . ,  w o b e c  70 pf Cyrulik W 
w  c z e rw cu  r. b. ĵ eatr 8.15:

W pierwszym  tygodniu sierp« C iań ska?1 
stan zatrudnien ia am erykański łnny. 
koncernów stalowych szacowany b JT 
na 40 pror. Ze względu na wzm oTD Ł^M £ 
ny napływ zamówień liczą nie 
poprawą na je s ien i.

Gwałtowne kurczenie sie zapasu zlata
В а т к и  M isx jp a n  i i

^ Л  i  —  . .

we przyznano szereg ulg celnych, po-1 c ią  c e n y  r y n k o w e j.

Koniunktura zbrojeniowa w Niemczech załamuje sie
W dn. 9 b. m. nastaniłn м  m»). _u . ....................  ^W dn. 9 b. m. nastąpiło na  g i e ł 

d a ch  n i em ie ck i c h  d a lsz e  p ow a ż n e  za
łam an ie s i ę  k u rsów , s i ę g a j ą c e  p r z e 
c i ę t n i e  5 p r o c .  N ajw ięcej ucierpiały 
kursy akcyj przedsiębiorstw, pracu
jących na cele zbrojeniowe.

„Commerz und P riv a t Bank“ zwra- 
ca uwagę у/ ostatniem  swem omó
wieniu konjunkturalném  na ten etan 
rzeczy i stw ierdza, że przemysł zbro 
jen iow y ma już okres rozkwitu po

Poraź pierwszy od 1936 roku ogło 
’zony został b ilans Banku Hiszpań
skiego w W alencji.

Według tego bilansu zapas złota 
Banku wykazał kolosalny spadek 
ciągu ostatnich dwóch lat, zm niej
szył się on bowiem o 600 miljonów 
pesetów. Również pozycja „korespon 
denci zagraniczni banku i skarbu“, 
zmniejszyła się o 110 m iljn . pesetów.

za sobą. Podatki i koszty produkcyj
ne w zrasta ją  szybciej od obrotów.

Ciągły spadek kursów na giełdach 
niemieckich i poważny spadek popy- 
tu na akcje spowodowały w ysunięcie 
projektu utworzenia specjalnego kon 
sorcjum bankowego, które miałoby 
na celu podtrzymanie kursu. Prowa
dzone w tym celu rokowania nie do
prowadziły jednak dotychczas do żad 
nego rezultatu.

Adria: „Po 
Atlantic; „ 
fcahyk: „A
'.--Гу ui ,/-i

Według b ilansu Bank HiszpaA^CoiôsseuÆ 
posiada jeszcze zapas złota wartoi *ary: „Nan< 
2,762.000 pesetów. Zapas sreb ra Regina”, 
nosi 650 m iljn . pesetów, wobec tf it : :,Z<-a! 
miljonów z przed dwóch lat. Aktyfi Europa: „F 
banku w złocie i dewizach zmniii Filharmonji 
szyły się o 430 miljonów pesetów, S 0.1.1™ 00*  
czego 321 miljonów „pożyczył" n i  ValkT'z so
walencki.

Giełda pianlqtna
WALUTY I DEWIZY careikie 121.10, belgi 89.63, funty 

Na wozorajezem zebraniu giełdy wa- 25.82, palestyńskie 2545
lutowo-dewiEowej w Warszawie tenden fidariskie 99.75, korony cieek'i* оц
cja była naogół nieco mocniejcza, przy “°, 20 kor. włącznie — 15, korony
obrotach średnich. Notowano: Amster- s* 'e 115.05, norweskie 129.50 &zwr
dam 289.50, Bruksela 89.88, Londyn — *^2.95, liry włoekie odcinki do 50 lir/
25.91, Nowy Jork 5.Э0.75, Nowy Лотк ka 22.95, marki fińskie 11.25, erebrae m*'
bel 5.31, Paryż 14.51, Praga 18.34, Sztok kl niemieckie 96. 
holm 133.60, Zurych 121,60. Bank PoUki 
płacił za: dolary amerykańskie 5.28, ka-
п ч Н м л Ы л  К OH C A  f  1 __ _____  I t  1 t •

•irperfal: ,, 
Italia: „Da; 
Kino Miejs 
Kino paraij 
Majestic: , 
Mewa (Hod 
Mu" i „Ta 
Miejskie: 

^ . “chorowski'
;<łd^°.wa. T°m
Kr' alc

Palladium; 
Pan: Pierw

4225 T l lu k ie r 39, Star^tawicj ..Wi 
42 ~ . 41-2S, Żyrandów 61,75 — 61, *,<• (§°kół! -D
pop 95 — 94.50, Modtnzejów 16,50_ i* 'wycieczka ■

D  a  ______________ __________________  Sorrento; „

Minimalne ceny na pszenicę
w Kanadzie

Donoszą z Londynu, że kanady j
ski urząd pszeniczny u s ta lił  m in im a l  
Щ c e n ę  n a  p s z en i c ę  N o r th e r n  Nr. i 
na  80 c e n t ó w .

W najbliższych dniach ustalone 
zostaną ceny na inne gatunki.

PAPIERY PROCENTOWE W d z ie j'
. 'P*P>erów procentowych tende« Si„dio: „In 

P ^ y  obrołach D« Sfinks: „Z 
ogoł małych. oNt o warno: 3V. inweetr Stylowy: „ 

л иТ/ em‘ dolara^ $wU>owid:

W k o n fe -e  nR ° b n iic e  cen przędzy ł  а  * e ln ia n e l
ły ostatnio na teren ie Zw. IzJj Prze- m ^ e m i in̂ o M w alT f^kUłav a  rez llltac ie  zakupie za  kwotę 10 °^ót mały,
mysłowo-Handlawych, a poświęco- żke с ы  H ó n Z ™  f*"  Zł° t y c h ’ kon8ume" t  aż... 30 Ж  -  - - -  - ....................  ............. ..
nych «p raw ie  obn iik i cen przędzy ^  ^  ^  1 . * ” ***' ,  • i S M ,  S  f e
barwełnianej, poza p rzedstaw ic ie la- Jednocześnie zwróeonn i™ I rzeprowadzenie przez kupiectwo poiznańskie serja L 65,50, 4</г*/, raemeki1 Uciecha (.Zi
mi sfer o fic ja lnych  i przemysłu, konieczność u w z ^ d ïb  J  na w iększej obniżki okazało s ię  tech- J" 'L w °wa 64.50 5V. m. Warszawy 2 r^tien '. 
wvaçli udział również przedstaw i- władze skarbowe t l i  J  P rz ez  meznie memożliwem, gdyż is tn ie je  Л 933 r ~  fii “T ,7̂ 38, 50/0 Radoeu1 'Victoria: „I

Kupoiw P „ ,. Ï Ï S t f  p ray  iia ta jan iu  Ä  “ T t  T ”*?* k » sstów " « Ä  3% "*
i n ie j dochodowrc5(>i hi • ^  stałych, obowiązujących każde przed ziemska odcinki po 5.000 zł _ 50 75 ^SIEJSZA

h S t Ä J ' i  -^b io rstw o , a  m ale jących  jedyn ie  R u tk i l l S *  L  ^

kilka tygc 
Matnią prem 
Wv.

słdch- - ! n ;e { dochodown“/ ; ; “ “; ,“ “ " х“ ‘ s ^*ycn , ODowiązujących każde przed ziemska odci-
Udział s fe r  kup ieckich  w  tych  podatku a ^ m iarow siębiorstwo, a  m a le jących  jed yn ie  odcinl4i po 50

konferencjach  podyktowany bvł ko- 'dochodowego w 1939 r a k u .. w raz ie  znacznego zw iększenia o- zao£l—
_ I niecznością przeprowadzenia obniż-1 i  do V/»__n tn  u .  j brotów. N iestety jednak, trudno się

b fG tfO re  C b fO tÓ W  G d y n i  . , cen t,kanin baw ełnianych w de- ja k i odniesie on J  r î  k^ surnen|a ; spodziewać, by tego rodzaju zniżka 
Obroty towarowe nort.n ®,u ’ И 0га w  myśl życzen ia M ini- te j, z takim  hałasem n™ aC№ tak ie  w łaśnie zw iększenie o-

sterstw a Przemysłu i Handlu ma nej ak c ji Przeprowadzo- brotów spowodować.
1 Z d ru g ie j strony obniżenie cen

Obroty towarowe portu gdyńskie
go w lipcu r. b. o s ią g n ę ł y  881.020 i  
t o n n  w o b e c  710.911,0 t o n n  w czerw
cu r. b.

Należy zaznaczyć, że osiągnięte w 
lipcu r. b. obroty są  n a jw ięk sz em i.  
ja k ie  d o t y c h cz a s  n o to w a n o  w  p o r c i e  
gd yń sk im .

S ó l  'w Pyzdrach
Zarząd m iasta Pyzdr postanowi! 

przystąpić do próbnych wierceń w 
poszukiwaniu soli, której osad stw ier 

na d re n ie  gruntów miejskich.

Nowy lugier rybacki
dla Gdyui

Dn. 6 sierpn ia opuścił port gdań
ski z przeznaczeniem do Gdyni lu
g ie r motorowy „Delfin II“.

Powyższy statek o pojemności 113 
nrt. został wykonany przez Stocznie 
Gdańską na zamówienie przedsię
biorstw  połowów dalekomorskich w 
Gdym.
Je s t to jeden z zamówionych lugrów 
które jeszcze w roku bieżącym wez

być obecnie wprowadzona.
W w yniku konferencji o rgan iza

cje kupieckie za lec iły  swym człon
kom, aby przy tranzakcjach  tkan i-

P °n iew a* * *  w idzim y, rozpię- p r z ^ T k ^ r z y l “  my. 

p r S p u i c T a f  ń a S  iżbardZ° SłU SZereg trudności i poJTawd go
w yn iesie ona około 3% - T w i ^ W  ™™d l'1CZ°  W bardz0 trudne-> 8^ а -

Przem ysł włókienniczy w obronie opłacalności
W alka ж p lagą zw ro tó w  posezonow ych

ki6nnif!7iV лЯ flb iłO łn. ____ r » .

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 83 
Inwestycyjna П em. 82. 
Konwersyjna 67,50.
Dolarówka 42,50.
Wewnętrzna 67,13. 
Konsolidacyjna 67.

Gtełda zb e i^ w i

Przemysł włókienniczy od dłuższe
go czasu musiał walczyć z bardzo po
ważną w skutkach p lagą zwrotów po
sezonowych, który to zwyczaj przy
nosił mu poważne stra ty , gdyż towa
ry  te w rezultacie sprzedawano niżej 
własnych kosztów produkcji.

Sprawą tą  zajęła się ostatnio Łódz 
ka Izba Przemysłowo-Handlowa, któ 
ra przeprowadza obecnie akcję zmie
rzającą do zlikwidowania zwyczaju 
zwrotów towarowych.

W wyniku te j akcji, ostatnio Izba 
zakomunikowała sferom gospodar
czym, iż o d tą d  p rz em y s ł  i  h a n d e l  w łó  
k ien n icz y  n i e  b ęd z ie  p rz y jm ow a ł  a n i  
uznaw ał jak ich k o lw iek  z w ro tów ., . ------— i тесл- uznai

mą udział w oołowach из Morzu РЛ1 „„х,—
n oui 7 m. P, cz , ^ w o d o w a n y c h  un fpadkam i

\okreslonem i przez kodeks handlowy.

Jednocześnie Izba wysłała do pa- 
ruset firm  włókienniczych pismo, za 
w iadam iające je  o swej akcji i zapa
dłych w te j kw estji decyzjach w raz 
z prośbą o wypowiedzenie się w tej 
-prawie. M a sow y  n a p ływ  o d p ow ied z i  
p o z y t y w n y c h  j e s t  d o w o d em  p o p u la r 
n o ś c i  p o d j ę t e j  a k c j i  i pełnem u za sari 
nleniem je j  gospodarczej konieczno-
SCI.

Szczególnie duże zainteresowanie 
wspomnianą akcją  wykazał reprezen 
towany przez Izbę Katowicką okręs 
bielski, który już w roku ub. poczy
nił szereg posunięć, mających na ce
lu wyelim inowanie nieuzasadnio
nych zwrotów w dziedzinie towarów 
bielskich. Obecnie wspomniana Izba

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo" 
zowo - towarowej w Warszawie ogól- 
ny obrót wynióeł 1.496 1, w tem żyta 32« 
1147 ton. Notowano za 100 kg. par fi«' 
wagon Wanszawa, w handlu hurtowy* 
ładunkach wagonowych: pszenica je^  

=°wa 21.25 — 21.75, żyto I st. -  
I 14.50 — 14.75, jęczmień nowv I st. — 

wysunęła potrzebę rozszerzenia i u- 15,25 ~  17-75- И ®*- 17 — 17.25, III *ł 
spraw nien ia powyższej akcji, a Drze- ' 16,7т T  II' owies 1 sł- 20 — 2°.50. n0'

,ako.ord>’" ™ * ” i»  »  <«j  12 Й
mierze działalności poszczególnych ^'SZV 50°/e 36 — 38, I-A 34 _ 35.50.

И gat. 28 — 29, gat. II-A 2*—24, III-ę‘Izb. M. in . Izba K a tow iek a  w y s tą p i 
ła z p r o p o z y c ją  sp o rz ą d z en ia  r e j e 
s t r u  n i e s o l i d n y c h  o d b io r c ó w  n a d u ż y 
w a ją c y c h  p r a w a  z w ro tu , a  n a s t ę p n i e  
w y m ia n y  p o w y ż sz y ch  l i s t  m ię d z y  /г- 
Ьапы, reprezentującem i ośrodki pro
dukcji włókienniczej.

In icjatyw ę powyższą uznać należy 
za słuszną i n iew ątp liw ie Izba Prze
mysłowo-Handlowa w' Łodzi zrealizu 
je  j ą  w toku swej akcji, m ającej na 
celu zdecydowane uzdrowienie sto- ' 
sunków w zakresie nieuzasadnio
nych zwrotow towarowych

, I ? 1, i® T  201 mąka I g»t. do 50*/«
i 2o—26, I gat. do 65% 22.50—23.50, raz« 
I wa 95% 16.50—17.50, II gat. 50% i 65*/» 

14.50 15.50, ziemniaczane superior 
31 — 32, otręby pszenne grube 11.75—
12.25, średnie 10.75 — 11.25, miałki* 
9 75 — 10.25, żytnie 9.25 — 10.75, T tr  
pik z’Tnowy z workiem 45 — 46, rzepak 
z mowy z workiem 44 — 45, makuchy 
lniane 21 — 21,50, rzepakowe 12.75 —
13.25, słonecznikowe 16.50 — 17 śnri 
sojowy 27.25, — 28.75, słoma żytnia pr* 
soiwana 4.50 — 5, słoma żytnia w snop' 
kaoh 5 — 5.50, siano praeowaoe now* 
gat. I-ezy 7 — 7.50, ftiano prasowań* 
gat. Il-gi 5,50 — 6, koniczyna biała su' 
rowa z workiem 165 — 185, bez kania»' 
ki o czystości 97% 195 — 215 wyka • '

i zima 70 — 75.
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Teatr Wielki: Nieczynny,
Teatr Narorfo-vyy; „Zielony frak”. 
Teatr Polski: „Subretka".
Teatr Letni; „Kłopoty Bourrachona". 
Teatr M ały; „Pani Natura".
Teatr Nowyj nicfczynny.
Teatr Ateneam: Nieczvnny
Teatr Malickiej: „Na fali eteru". Dziś
Teatr Kameralny: „Zbyt liczna roazi-

meczynny.
Teatr Wielka Rewia: nieczynny. 
Cyrulik Warszawski: nieczynny.
Teatr 8.15: „Krysia Leiniczank**",

■ t*ro Quo iC ukiem ił 
1U sierpOlemiańska, ul. Mazowiecka 12): Nie- 
rykański łnny.

groźna
i o l r  usér z e c  f s r z e c #  m ą  IbągzSło

? ? Wf„nZ Jj^ O R M A C JE  O FILMACH DOZWOL 
DLA MŁODZIE? i ;  1*1 7-11-25.

W K in a c h
Adria: „Pod fałszywem oskarżeniem". 
Atlantic: „Strach", 
ualtyk: „Miłość w kajdanach".
■jfvul ,.'iar»z»tk 12ć>J: „Wnot". 

„Lasino: „Czardasz".
Hiszpan* Coiosseum: „W pułapce", 
a  wartoi *ary: „Nancy Steele zaginęła’ 
srebra
wobec 65 Elite; „Zakochani wrogowie" i  , 
* l u j ' t ’ Рад1 Cheyney". 
lt. Akty* Europa: „Przestępca”, 
il zmni*i 'Eilharmonja: „10  z Paw iaka". 
Deset/iw Jjollyivood: Nieczynny.

w, ' .^fclios; „Nieznośna dziewczyna 
сгуГ  r z ł^ a lk a  z sobowtórem".

Iirperial:
Italia: „Dama Kameljowa"

„Strzał w nocy".

Kino Miejskie: „Trójka hultajska". 
Kino paraljî sw. Andrzeja: nieczynne* 
M ajestic: „W iosna nad Sekw aną". 
Mewa (Hoża 38): „Zaczęło się w  po* 

,<gu" i _ „Tajem niczy przeciwnik". 
^Miejskie: „Trędowata" i „Ordynat 

>rony de  ̂ wski".
»z w e tid  ^ 0,w a  T,>mbola: „Nie znała miłości" i 

lo 50 lir,' n kró lew ski".
“bm e mtr Palladium; „Radość życia".

Pan: P ierwsza miłość".
.Petit Trianon: „Zawiniłam" i „Kochaj 
Sie płacz".

a ic ja  Ьу^| а̂)’! "Droga do Rio" i Obiad z przesz
b. m ałyd ^ ąm i" .
Ю, Węg!( jua lto : „Rozwód lady  Dix”. 
xachowic1 îfoma: „W ielk i dzień"..
— 61, I'* w<0kób „D iiewczątko z V ariete" i 
5,50 — i< Г. ̂ ycieozka w góry".

Sorrento; „Srebrna torpeda" i „Mały 
ЯРЕ ^rodziej" .
i  tende» Studio: „Indyjski grobowiec", 
otach oi Sfinks: „Z uśmiechem na ■ustach”, 

inweetf Stylow y: „Zgrzeszyłam". 
doLaro*fl SwiAłOwid: nieczynny, 
koleło#] 
ziemsk)1 

' ai emski1 
iw y  z 
Radon»!1

W ostatn ich  dniach tu i ówdzie 
ukazały się  w iadom ości, że ktoś 
gdzieś zachorował na pryszczycę. 
To były dość niepokojące doniesie
n ia . T yle je s t  przecież jeszcze o- 
gn isk  pryszczycy. To tu, to tam , 
n a  prow incji, czasem naw et tuż 
pod W arszaw ą, w idu je  się  przecież 
na skrzyżow aniach  dróg tab liczk i 
z ostrzegaw czym  napisem , że prze
jazd  wzbroniony, ze w zględu na 
pryszczycę.

Czy pryszczyca je s t  tak  groźna 
d la  ludzi ? Czy ktoś isto tn ie  za
padł na tę  czysto byd lęcą choro
bę?

Otóż sp ec ja liśc i o św iadczają  k a 
tegoryczn ie, że owe in fo rm acje  o 
zachorow aniach na pryszczycę 
wśród ludzi n ie odpow iadają p ra 
wdzie.

W  Przem yślu i powiecie prze
myskim  oraz w okolicach Łodzi, 
gdzie szerzyć s ię  ma rzekomo epi- 
dem ja p ryszczycy wśród ludzi, n ie 
było i n iem a an i jednego chorego 
na pryszczycę, czy podejrzanego o 
tę chorobę. Również wiadomość o 
zgonie na pryszczycę w Rydułto- 
w ych na G. Ś ląsku je s t  całkowi
cie zm yślona.

O jak ie jko lw iek  epidem ji p rysz
czycy wśród ludzi wogóle nie może 
być mowy. Wobec is tn ien ia  zarazy 
u bydła należy jed yn ie  przestrze
gać pewnych warunków  h ig jen y . 
co da gw aran c ję  całkowitego bez
pieczeństw a. P rzedewszystkiem  nie 
należy pić m leka w stan ie  suro
wym. W ystarczy jed n ak  mleko 
przegotować, bądź podgrzać do 
tem pera tu ry  85 st. C., p rzy której 
po jed n e j m inucie zarazek g in ie . 
Mleko przegotowane czy p aste ry 
zowane je s t  zupełnie bezpieczne. 
Na mleko zsiadłę należy x*ównież 
używ ać m leka pasteryzow anego 
lub przegotowanego.

Od chw ili wybuchu zarazy p rysz  1

czyey u bydła — Służba Zdrowia 
stw ierdz iła  zaledw ie 1 przypadek 
zachorow ania człowieka na p rysz
czycę, przyczem chory na tę n ie
groźną d la ludzi chorobę został w 
szybkim czasie wyleczony.

A te raz  ja k  uchronić bydło od 
p ryszczycy? W szędzie głow ią się  
nad tem w eterynarze , a le  dotych
czas nie wynaleziono jeszcze żad-
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nych środków, które mogłyby sku
tecznie uchronić obory od te j za
razy.

Bodaj n a jrad yk a ln ie j postąpio
no w  A fryce, a  m ianow icie w Na- 
ta lu .

T am tejsze władze chcąc z m ie j
sca uniem ożliw ić dalsze rozsze
rzan ie  się p ryszczycy, n ie bacząc 
na szkody, które spowoduje w yda
ne przez nie zarządzenie, zdecydo
w ały  się  na  rad yk a ln ą  kurac ję , 
n ie zastosow aną jeszcze w  żadnem 
z państw  europejsk ich  — poprostu 
w ystrzelano  z karab inów  m aszy
nowych 20 ty s ię c y  sztuk zarażone
go bydła.

Czy ta  rad yk a ln a  k u ra c ja  dała 
w łaściw e rezu lta ty , o tem nie p i
sze się  na raz ie . Fachow cy tw ie r
dzą, że racze j —  nie .

Nie helem, lecz w odorem
napełniony będzie stratostat polski

Wczoraj odbyło się w Legjonowie 
zebranie sekcji technicznej i startu  
lotu stratosferycznego, na którem 
ustalono ostatecznie szereg ważnych 
szczegółów, dotyczących napełniania 
balonu.

Ze w z g lęd u  n a  n i em o ż l iw o ś ć  s p r o 
w a d z en ia  z A m eryk i w e  'w ła ś c iw ym  
t e r m in i e  p o t r z e b n e j  i l o ś c i  h e lu , ba 
lon  — ja k  to projektowano początko 
wo — b ęd z ie  n a p e łn io n y  w o d o r em .

Hel po załatw ieniu szeregu formal 
ności i przewiezieniu go z Texas do 
któregoś z portów am erykańskich, a 
następnie przez ocean do Polski,

m ógłby być dopiero na m iejscu za 
k ilka m iesięcy. Odłożenie lotu na tak 
długi term in byłoby wysoce niewska 
zane ze względu na przypuszczalne 
starzen ie się powłoki balonu.

Na posiedzeniu rozpatrzono śzcze-

CZWARTEK, 11 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6,29 
M uzyka (płyty). 6.45 G imnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka poran
na. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12.03 A udycja południowa. 15.15 
„Moje wakacje" — powieść Starego De 
która dla dzieci. 15.30 Skrzynka ogólna. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Koncert solistów. 16.40 Odbiornik w sa
mochodzie — jjogadanka. 16.14 Sztuka 
odpoczywania — pogadanka. 17.00 M u
zyka taneczna. 18,00 Królewska choro
ba — pogadanka. 18.10 Powszechny T e
atr W yobraźni: „M aski" — słuchowisko. 
18,40 M uzyka (płyty). 18.50 Recital śpie
waczy. 19,15 Pogadanka aktualna. 19,25. 
„Od sch:mmy do karjoki" — koncert 
rozrykowy. 20,45 Dziennik w ieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 A udy
cja dla wsi. 21.10 „Rozśpiewane auto"— 
lekka audycja muzyczno-słowna. 21,50. 
W iadomości sportowe. 22.00 Koncert ka 
meralny. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 O- 
statn ie  wiadomości dziennika

CZWARTEK, 11 sierpnia
15,15 „Moje w akacje" — powieść 

Starego Doktora.
16 00 Koncert solistów.
16,45 Sztuka odpoczywania — po

gadanka.
18,50 R ecital Ireny Eyssen.
2 1,10  „Rozśpiewane auto" — lekka 

audycja muzyczno-słowna.

WARSZAWA П (Mokotów)
13,00 W iązanki lekkich  melodyj w  wy 

konaniu solisłów (płyty). 14.00 Parę in- 
formacyj. 14.10 Koncert rozrywkow y 
(płyty). 15,00 W iadomości sportowe. 
15,05 „W łoskie nastToje" — koncert mu 
zyk i salonowej. 17.00 J a k  spędzić św ię
to? 17,10 Pogadanka społeczna. 17,15. 
Gustaw Charpemtier: „Luiza" — opera 
w 4 aktach. 18.30 M uzyka taneczna (pły

gółowo kw estję napełnienia wodo- , ty). 22.00 „Dzień sierpniow y" — frag
rem. Wodór — ja k  wiadomo — do 
piero w odpowiedniej mieszance z po 
w ietrzem stanowi substancję wybu
chową. S tw ie r d z o n o , iż p rz y  z a ch o 
w a n iu  w sz e lk ich  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o 
ś c i ,  n i e b e z p i e c z e ń s tw o  p oż a ru  j e s t  
u ryk lu cz on e.

Nowe uHłady zbiorowe
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Swit: „Kapitan Taylor".
Ton: „Życie ulicy".

.Uciecha (Złota 72): „M iljoner na ty- 
■*>eń".
^Victoria: „Pościg za kaw alerem ". 

Wanda: „Moja panna mama".
^SIEJSZA PREMJERA W TEATRZE 

MAŁYM
^ziś Teatr M ały wznawia przerwane 

?  k ilka tygodni przedstaw ienia, daiac

T r e n i n g o w y  l o t
balonu „Lublin”

We wtorek w godzinach rannych 
wylądował na polu w pobliżu Dopie
wa w pow. poznańskim balon „Lu
blin“, odbywający lot tren ingow y do 
zawodów o puhar Gordon Benetta.

Balon, pilotowany przez znanych 
baloniarzy ,kpt. Janusza i inż. J a n i
ka, lądował bez przeszkód.

Balon odwieziono do stac ji kolejo
wej Dopiewo, skąd został odesłany 
koleją do Legjonowa.

P o l s k i  s z y b o w i e c  
w yîqdow al na Morawach
Dn. 9 b. m. o godz. 17.15 wylądo-

uzgsltalyr moc
M in ister Opieki .Społecznej nadał 

moc powszechnie obowiązującą dla 
wszystkich zakładów ceramicznych 
w Gdyni i powiatach morskim i k a r
tuskim  — układowi zbiorowemu z 
m aja r. b., który uregulował w arun
ki płacy i pracy robotników przemy
słu ceramicznego na tym  terenie.

Ogłoszona została nowela do u sta
w y o wykonywaniu p raktyk i lekar
sk iej.
Nowela wprowadza przepis, na mo

cy którego prawo praktyk i uzyskuje

ment z powieści. 22.15 Muzyka lekka 1 
taneczna (płyty). 23.10 I-szą Symfonją 
Brahmsa dyryguje иеттапп Abendrotb 
(płyty).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowied? stacji i Dziennik 

w języku polskim i angielskim. 0,15. 
Pogadanka aktualna. 0,20 „Na swo:®ką 
nutę". 0.50 Co przyniosła poczta z za 
oceanu? 1,00 Polskie melodje. 2,00 „Cha 
pin a Polska Ziemia".

PIĄTEK, 12 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 Mtszyka poran
na. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.15 
„Skrzydlata plctkerka" — słuchowisko. 
15.30 Rozmorwa z chorymi. 15.45 Wiado 
mości gospodarcze. 16,00 „Kaleidoskop” 
— koncert roizrywkowy. 16.45 Szwajca
ria kaszubska. 17.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 1800 Rzeczy ciekawe z przyro- 
dy i techniki — pogadanka. 18,10 Reci
tal fortepianowy Karola Kleina. 18.45. 
KronHka literacka. 19,00 Arje w wyk. 
Cezarego Kowalskiego. 19,20 Pogadan
ka aktualna. 19.30 Loża familijna —■ 
koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audyoja dla wsi. 21,10 Koncert. 21,40. 
Wiadomości sportowe. 21,55 Koncert 

scowości w ie jsk ie j lub w miasteczku 1 symfoniczny. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 
liezącem mniej niż 5.000 mieszkań- Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 

m , . . , nego i komunikat meteorologiczny,cow. Taka p raktyka musi trw ać 2 la
ta.

o A o u / j c f z u / q c q r
M in ister nadał również moc obo

w iązu jącą dla w szystkich właścicieli 
nieruchomości w Częstochowie — u- 
kładowi zbiorowemu z kw ietn ia r. b., 
który unormował sprawę zarobków 
i warunków pracy dozorców domo
wych.

U staw a  o praktyce Sekarskiej
z o s t a ł a  o g t o s z o n a

się po uprzedniej praktyce w m iej

Tragiczn a ja zd a  m otocyklem
1 osoba zabita, 2 ciężko ranne

Matnią premjerę seeonu 1937’ — 3gJ w^ł w  K arlin ie koło Kyjowa (w  po-' 
barcie sezonu jesiennego 1938 — 39 łudniowych Morawach) Zygmunt

f c  :  BT r ’ “  » ybowcu sportow,m ty-irów dr am aty czny oh. | ö. (j . 3 DIS. [
dzisiejsza premjera głośnej nowości. P ilot odbywał lot wyczynowy z ra- 
en paryskich i wiedeńskich kome- m ienia szkoły szybowcowej w Węgo-

borze pod Nowym Sączem w ramachwspółczesnej w  3-ch aktach  Andrze- 
j B irabeau p. t. „Pani Na-tura" (Damę 
Jature) — ukaże s ię  w reżyserji Zbi- 
"lewa Ziembińskiego i w obsadzie na- 
^pującej: M ila Kamińeka, Hanna Pai- 
l^iewicz, Stan isław a Stępniówna, Je - 
«У W oskowski, Tadeusz Chmielewski, 
jj&nislaw Grolicki, Je rz y  Kordowski, 
jizim ierz W ilam owski, M. Zająazkow- 

W rolach młodocianych bohaterów- 
'“>nnazjal:stów  w ystąp ią  dwaj utalento- 
j4ni artyśc i , z najmłodszego pokolenia 
'^orskiego pp. Tadeusz F ijew ski i Je -  
fV Kaliszewski. D ekoracje Zofji W ę- 
“rfcowej.

'l#0 PRZEDSTAWIEŃ MUROWA
NYCH" — „ZIELONEGO FRAKA"

jfgodna opinja całej k ry tyk i wareizaw- 
Ł*ei. „Zielony frak" ło niew ątp liw ie 
№10 z najlepszych przedstaw ień Tea- 

w  bież. sezonie, zna-
z najiepso 

V1 Narodowego 
?*ła całkowitea całkow ite potwierdzenie w otbrzy 

sukcesie sztuki u publiczności. Słu 
.^le sprawozdawcy prorokowali, że 
felony frak" ma zapewnionych conaj- 

JHiej 100 przedstaw ień — dotychazaso- 
u6 natężenie frekwencji publiczności 
j.ije  się wróżyć istotnie wyjątkowo 
iJjgotrwały sukces.
'^DZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 

TEATRZE LETNIM
j * eatr Lete i gra w n iedzielę, o godz. 
,®) popoł. przezabawną koraiedję „Kło- 

Bourrachona" z M ichałem Zniczem 
lego popisowej ro li główne).

prem jowanych zawodów szybowco
wych, organizowanych przez Aeuro- 
klub R. P.

P. Brzeski zgłosił się u władz cze
skich i przebywa obecnie w Nasadle- 
vicy pod Kyjowem w odległości 30 
km. od Brna. Odległość, którą prze
leciał p. Brzeski wynosi około 290 
do 300 km.

Obecnie czynione są sta ran ia  u 
władz czeskich celem przewiezienia 
szybowca na lonisko celne w B rn ie i 
ewentualnie dalsze holowanie do Pol 
ski.

C h ó i *  D a n a
jedzie do Ameryki

Chór Dana opuszcza 15 września 
Polskę, udając się „Batorym “ do A- 
m eryki na dwumiesięczne tournee 
koncertowe po większych m iastach 
St. Zjednoczonych.

Chórowi towarzyszy p. Hanka В rze 
zińska, nowozaangażowana iako czło 
nek chóru.

Pod Zaleszczykami zderzył się  
wczoraj samochód osobowy z moto

Międzynarodowy kongres
kobiet pracujących  

zawodowo
W Budapeszcie zakończył obrady 

Międzynarodowy Kongres Kobiet, 
pracujących zawodowo, w którym 
wzięły udział przedstaw icielki 26-ciu 
krajów  w liczbie 216 osób.

D elegacja polska składała się z 6 
osób z Anną Paradowską-Szelągow- 
ską i dr. Heleną M iller na czele.

Kongres w yraził podziękowanie 
Lidze Narodów za powołanie kom isji 
studjów nad położeniem socjalnem 
kobiet.

Kongres w yraził przekonanie, że 
kobiety powinny mieć zapewnione 
tak ie  same możliwości awansu, speł
niać taką sam ą pracę i otrzymywać 
tak ie  same pobory jak  mężczyźni.

Odkrycie cennych fresków
Konserwatorowi frankfurckiem u 

Wilhelmowi E ttle udało się, w trak 
cie prac restauracyjnych  w  kaplicy 
pod wezwaniem św. L iborjusza w 
miejscowości Kreuzburg w  Niem
czech, odkryć cenny cykl fresków, 
przedstaw iających sceny z żyeia św.

E lżbiety.

cyklem , którym jech ały  3 osoby. 
Jed n a  z n ich  —  m jr. Jak im ow ski 
— został zab ity  na  m iejscu . Dwie 
pozostałe osoby zostały ciężko ran  
ne.

PIĄTEK, 12 sierpnia
16,45 Sziwajcarja Kaszubska — fe- 

ljetom.
18.00 Rzeczy ciekawe z przyrody i 

techniki — pogadanka.
19.00 Arje w wykonaniu Cezarego 

Kowalskiego.
19,30 r,Loża familijna" — koncert 

rozrywkowy.
21,55 Koncert symfoniczny

Wycieczka niemiecka
we Lwowie

Do Lwowa przybyła we wtorek z 
W ilna wycieczka 22 niemieckich u- 
rzędników regencji królew ieckiej.

Goście niemieccy zwiedzili zabyt
ki m iasta, poczem w salonach recep
cyjnych Urzędu Wojewódzkiego po
dejmował ich woj. Biłyk.

Po obiedzie zwiedzano Panoramę 
Racławicką i udano się na cm en ta iï 
Obrońców Lwowa i cmentarz pole
głych w wojnie św ia tow ej.'

Wczoraj goście odjechali do Wo- 
rochty.

D o b r y  p S y w a k  
u t o n ą !

naskutek udaru serca
Na pływalni przy Elektrowni miej 

sk iej w Poznaniu utonął podczas ką
pieli 17-letni Bolesław Domzalski. 
Zwłoki wydobyto przy pomocy sieci.

Domzalski był dobrym pływakiem 
a śm ierć nastąp iła wskutek udaru 
serca-

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Polska muzyka kameralna. 13,55 

Parę informacyj. 14,05 Koncert rozryw
kowy (płyty). 15,00 Wiadomości sporto
we. 15,05 Muzyka taneczna. 17,00 Poga
danka aktualna. 17.10 Europejskie i ame 
rykańskie orkiestry symfoniczne. 18,05. 
Muzyka lekka i taneczna (ply*.v). 22 00 
Muzyka lekka i taneczna (płyty). 22.55 
Pieśni japońskie i chińskie. 23.15 Muzy
ka lekka i taneczna.

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji i Dziennik 

w języku polskim i angielskim . 0,15. 
Omówienie programu na tydzień przy' 
szły. 0.20 „Droga przez w ieś". 0,50 „Pol
ska w ieś nad Bosforem" — pogadanka 
1,00 Koncert o rkieelry w iejsk iej. 1.50 
„Śląsk p rastara i najnowsza dzielnic* 
Polski" — pogadanka. 2.00 M elodje pie
śni ludowych.

Za rzą d  Spółki Akcyjnej
Wielkich Pieców i Zakładtiw 
Ostrowieckich w Warszawie
zaw iadam ia WPP. akcjonarjuszów, żł 
uchwalona na Zwvczajnem Walnem 

[ Zgromadzeniu akojonarjuszów w dniu 
i 29 kw ietn ia 1938 roku dywidenda 

j  za rok 1937 w  wysokości -i’/« od kapi
tału zakładowego, t. j. po 4 z t  od każ- 

I dej akcji 100-złotowe: nom indnej v,ai~ 
tości (za kupon Nr. 2 akcyj stuzłoto
wych) wypłacana będzie, p- ’  v/czy od 
dnia 25 sierpn ia 1938 r. w B arku  Han
dlowym  w W arszaw ie, ul. Traugwtt« 1 * 

830
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Drużyny parowozowni 
st. Piotrków na F.O .N .

Z inicjatywy maszynisty I 
klasy p. Antoniego Jabłonow
skiego odbyło się w Piotrko
wie zebranie maszynistów i ich 
pomocników, oraz palaczy na 
którym jednomyślnie postano
wiono opodatkować się na do
zbrojenie Armii.

Zebraną kwotę, w wysokości 
2382 zł przekazano do zarządu 
głównego F.O.N. w Warszawie. 
Kolejarz polski na każdy zew 
Ojczyzny staje zawsze pierwszy, 
c/y to gdyby złożyć swą krew, 
lub przyjść z pomocą na do
zbrojenie Armii.

Tragiczna sytuacja 
szewców Piotrkowsk.

Sytuacja szewców piotrkow
skich, zarówno właścicieli war
sztatów, juk i chałupników — 
p Jgarsza się z każdym dniem. 
Przyczynę pauperyzacj stanu 
szewskiego na terenie Piotrko- 
sfery rzemieślnicze tej branży 
widzą przede wszystkim w sil
nej i niezdrowej konkurencji ze 
strony Bata, z fabryk warszaw
skich i łódzkich, wyroby któ
rych — webec bardzo ciężkiej 
sytuacji materialnej szerokich 
warstw społeczeństwa — cieszą 
się dużym zbyłem ze względu na 
swe niskie stosunkowo ceny. 
Szewcy piotrkowscy skutkiem 
tego znaleźli się w ciężkim po
łożeniu i zastój w swym zawo
dzie odczuwają bardzo dotkli
wie, szczególniej zaś chałupni
cy, którzy są wyzyskiwani 
przez nakładców ze względu 
na konkurujące z nimi wyroby 
fabryczne. Ludność w i e js к a , 
znajdująca się obecnie w szcze
gólnie trudnych warunkach, nie 
może sobie pozwolić na zaopa
trywanie się w obuwie od rze
mieślników i nabywa je w skle
pach Baty.

Celem położenia kresu tym 
anormalnym stosunkom — ze 
strony sfer rzemieślniczych są 
starania w k i e r u n k u  
założenia w Piotrkowie wielkiej 
spółdzielni skórzanej, która by 
dostarczała towar dla powsta
jącej spółdzielni szewskiej. 
Członkami spółdzielni szewskiej 
mogą być wyłącznie rzemieślni 
cy szewcy oraz osoby, które 
mogą przyczynić się do powięk
szenia kapitału^" zakładowego 
spółdzielni. SSSZZ??.:-'- Щ " *!

Turniej Szachowy
w  Piotrkow ie

Komisja Konkursowa Pierw
szego Szachowego Turnic ju o mi 
strzostwo m. Piotrkowa | od*je 
do wiadomości uczestników, że 
w I eliminacyjnej rundzie zo
stały wyznaczone > następujące 
obowiązkowe rozgrywki.

W pierwszym dniu walczyli:
1) dr. Jarosz — S/adkowski.
2) Gutman — Szenfeld.
3) Kolasa — Kornfeld.
4) Małek — Messer.
5 ) .Nałęcki — Sikorski.
6) Bykowski — dr. Madejczyk.
Czwartek, dn. 1] sierpnia 1938 
roku godz. 18-ta.
1) Dymiński — Pfeffer, 
godzina 19- ta.
2) Gutman — Pfeffer.
3) Kolasa — Nałęcki.
4) Bykowski — Messer.
5) Stępień — Szadkowski.
6) Drozdow — Sikorski.
7) kpt. Gliszcz} ński — dr. Jarosz 
godzina 20-ta.
8) dr. Madejczyk — Pfeffer, 
Piątek, dnia 12 sierpnia 1938 
roku godzina 19 ta.
1) Gutman — Nałęcki.
2) Kolasa — Małek.
3) Szadkowski — Szenfeld.
4) Kornfeld — Messer.
5) Bykowski — dr. Jarosz.
6) Kolasa — dr. Madejczyk. 
Wtorek, dnia 16 sierpnia 1938 
roku godzina 19-ta.
1) kpt. Gliszczyński — Gutman
2) Kornfeld — Nałęcki,
3) Messer — Sikorski.
4) Dymiński — dr. Jarosz.
5) Bykowski — Drozdow. 

Niestawiennictwo jednej slro-
p.y powoduje walkover (1 punkt) 
dla strony przeciwnej. W w y
padku niesta wiennid wa obu 
stron zostanie zaliczone po pół 
punkta obu stronom.

Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie
Stowarzyszenia SzkółHandlowychwPiotrkowieTryb.

Pasaż Rudow skiego N r. 4
Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga płci do obję

cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samo
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach hand
lowych i przemysłowych oraz kształci na samodzielnych kup
ców i przedsiębiorców.

Absolwen om Gimnazjum Kupieckiego przysługuje pra- 
wo stępu do liceów zawodowych i ogólnokształcących.

Do Gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 13—17 
lat ze świadectwem ukończenia 6 oddziałów 3 — 7 klasowych 
publicznych szkół powszechnych. lasowycn

Zapisy w kancelarii Gimnazjum od 10 — 25 sierpnia 
w godz. 10 — 13. Egzamin wstępny rozpoczyna sie w dn 2 5 1 
sierpnia.

D Z I E N N I K  R A D IO W Y
Dzień Żołnierza Polskiego w 

radio

Ogłoszenie

♦ **
Pan Prezydent m. Piotrkowa 

Stefan Fiszer objął honorowy 
Protektorat nad Turniejem i u- 
fundował przechodni puhar dla 
dla zdobywcy mistizostwa, ja 
ko nagrodę Imienia Prezydenta 
m. Piotrkowa.

RUTYNOWANA MANICU 
RZYSTKA chrześcijanka w y
konywa: pedic ir, przyciemnianie 
b ewek z de ilacją ul. S ienkie
wicza 4 u p. Stępińskiej.

P f l ïR K lC  J A K I  C P  R O S I K I  W A M  D A J Ą

•л ł  <¥*»• !IhâHfî
tĄOAJCU PnO«XKaw.HIOWtHO-NtRVOłlH- TYLKO W KORIN OPAKOWANIUTYLKO w MOW1M OPAKOWANIU
TO R E B K A C H  jUgllHłCZHYCH. j

UCZĘ PISAĆ NA MASZYNIE 
Piol rków-Try bunalski ul. Le
gionów 2.

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEKEK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub si łonności do obstruk- 
(Ü- Pamięaj, ie  nigdy nie faędzię za póino,

0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego
1 lf nych szkodliwych dl*« zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełecz o ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy  przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia
łania zalecać będziesz swym znajomym.

użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
OL Gąseckiego (z kogulkitm) sprzedają apteki i skł. ap- 

eczne.

Dzień 15 sierpnia obchodzo
ny jest uroczyście w całej Pol
sce, ku upamiętn eniu tej chwi
li, kiedy to przed 18 laty w o- 
bronie kraju przed wrogiem ze 
Wschodu ramię przy ramieniu 
stanęli młodzież i starzy, a sza
ry mundur żołnierza polskiego 
obficie spłynął krwią. W roku 
bieżącym w dniu 15 sierpnia 
program Polskiego Radia nosi 
specjalny charakter. Muzyka 
poranna zawierać będzie melo
die żołnierskie. O godzinie 9.00 
tr.ismitują rozgłośnie Polskiego 
Radia nabożeństwo z kościoła 
garnizonowego w Warszawie. 
O godzinie 16.30 Teatr W yo
braźni wznawia pogodne i mi
łe słuchowisko p. t. „Piosenka 
legionowa na kwaterze”. A udy
cja ta maluje beztroski humor 
strzelców, splatając piosenkę г 
poważnym nasi rojem wojny.

Autorem audycji jest Zdzisław 
Marynowski, O godzinie 17,00 
nadana zostanie audycja muzy- 
czno-słowna p.t. „Czołówka na 
froncie” w opracowaniu W. Ju- 
licza, L> godzinie 1800 transmi 
towany będzie koncert na W y
śnię w Łazienkach Królewskich 
w czasie którego miedzy inny
mi wykonana będzie ’’Pieśń o 
ziemi krakowskiej” w układzie 
Romana Palestra.

O godzinie 21.15 organizuje 
Polskie Radio specjalną audy
cję p.t. ’’Przed 18 la ty”, która 
składa się z trzech części. W 
części pierwszej przedstawiona 
zostanie sytuacja przed bitwą 
warszawską w roku 1920, w 
ujęciu ppłk. dypl. Józefa Mosz- 
czańskiego. Następnie program 
zawiera reportaż opisowy z 
Zielonego Pokoju w Belwede
rze, w którym była powzięta 
decyzja bitwy warszawskiej.

Wreszcie na zakończenie od
czytane zostaną fragmenty z 
pism Józefa Piłsudskiego na te
mat tej decyzji i bitwy war
szawskiej.

Muzyka w tym dniu zawierać 
będzie wyłącznie utwory pol
skie. pieśni strzeleckie, żołnier
skie, a w czasie koncertu o go 
dżinie 13.15 „Cud nad Wisłą” 
oraz trzy hymny wolności: 
„H>mn Odrodzenia P o l s k i ” 
„Nieśmiertelna” i „Hymn W yz
wolenia.

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerat i za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz. z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złole miesię
cznie.

Czy jesteś  członkiem LOPP

Zdarzają się wypadki czę
stych uszkodzeń linii e lektrycz
nych wysokiego napięcia przez 
dzieci, przebywające bez opie
ki w pobliżu linii elektrycznych 
lub jednostki nieuświadomione 
należycie o skukach takich usz
kodzeń.

Do najczęstszych wydarzeń, 
powodujących uszkodzenie u- 
rządzeń linii elektrycznych 
wysokiego napięcia należą.

1) wspinanie się na słupy li
nii elektrycznych,

2) nacinanie lub podkopywa
nie słupów,

3) umocowywanie do słupów 
sznurów lub anten,

4) zarzucanie na przewody 
elektryczne sznrów z ciężarka
mi.

5) zarzucanie na przewody 
elektryczne drutu metalowego,

6) puszczanie latawców w 
pobliżu I nii elektrycznych,

7) tłuczenie kamieniami izo
latorów itd.

Czyny, powodujące uszkodzę 
nie urządzeń linii elektrycznych 
wysokiego napięcia, podlegają 
karom sądowym z art. 217 KK 
utrudnianie zaś lub uniemożli
wienie prawidłowego działania 
urządzeń, dostarczajączych ener 
gię elektryczną, podlega znów 
karom z art. 224 K. K.

Ponadto uszkodzenia linii e- 
lektrycznych wysokiego napię
cia grozli zdrowiu i życiu ludz
kiemu.

Uszkodzenie urządzeń linii' 
elektrycznych wysokiego napię
cia może być również spowo
dowane siłą wyższą przęz silne 
wichury i burze. Wobec tego, 
podczas silnych wiatrów i burz 
nie należy się zbliżać do słu
pów linii elektrycznych, gdyż 
wyładowanie elektryczne atmo 
sferyczne może przejść z linii 
na słup, a ze słupa na człowie
ka, powodując porażenie i 
śmierć.

W wypadku ewent. zerwania 
się przewodu elektrycznego i 
opadnięcia tegoż na ziemię, nie 
należy się doń zbliżać, gdyż 
już w odległości kijku metrów 
od drutu znajdować się może 
w ziemi napięcie elektryczne 
tak wysokie, że człowiek znaj
dujący się w pobliżu tego dru
tu, może ulec porażeniu i śmier
ci.

W tym ostatnim wypadku, 
aby zapobiec niebezpieczeństwu 
nie należy dopuszczać nikogo 
do zbliżania się do zerwanego 
drutu; o zauważonym uszkodze- 
uiu linii zawiadomić niezwłocz
nie telefonicznie Elektrownię, 
do czasu zaś przybycia pogo
towia elektrycznego, postaw:ć 
osobę pewną na miejscu w ypad 
ku, która by ostrzegała prze
chodniów,

Jak długo żyją ptaki
Skrzydlate stworzenia żyją 

naogół krócej niż człowiek.
Oto długość żywota niektó

rych ptaków. Mysikrólik żyje 
3 lata, drózd i kura — 10 lat, 
ródzik, skowronek i kos — 12 
lat, gołąb — od 20 do 23 lat 
czyżyk żóraw i paw -- 24 lata 
wreszcie orzeł i łabędź -  mo
gą dożyć 100 lat.

GRUSZKI deserowe 6 50
POMIDORY 10 kg. 6.00  
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń

5 kg. 6.00 
MIOD kuracyjny jasny

tegoroczny 15.00 
MIOD hrecz any gw a 

rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran

co za zaliczką wysyłają
Bracia Baltuch

Eksport owoców 
Zaleszczyki 

Hurtownikom taniej
Żądać ofert

Zradiofonizowana „Rycerskość 
wieśniacza” Mascagniega

Niedzielny wieczór o godzi- 
nie 22.00 przyniesie jedną z naj
popularniejszych oper żelazne
go repertuaru, M ascagniega 
„Rycerskość wieśniaczą”. Dzie- f  
ło to, samo przez się ogromnie 
wdzięczne, zarówno dzięki me
lodyjnej muzyce, jak i pełnej 
napięcia akcji, przedstawi się 
radiosłuchaczom w nowej for
mie. Będzie bowiem w specjal
nie dla radia opracowanej sza
cie, radiofonizacja prof. Jachi- 
meckiego.

MIÓD 100 PR0Ç. czysto pszczel
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakości

3 kilogramy — zł 6‘80;
5 kilogr. — zł 9-80;
10 kilogr. — zł 19-50;
20 kilogr. — zł 39'00;
30 kilogr. — zł 58-50 

wraz z naczyniem i opłatą po
cztową.

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 
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PIES WILCZUR zaginął Od
prowadzić Krakowska 15 do 
Podmunickiego.

DO SPRZEDANIA murowa
ny dom z ogrodem. Wiadomość 
ul, Złota 19 u gospodarza.

POSZUKIWANY ZARAZ PO
KÓJ UMEBLOWANY w cent
rum miasta i. używalnością te
lefonu i łazienki. Adresy proszę 
składać w admi. „Dzień. Nar”, 
Piotrków, Słowackiego 28.

Czytajcie Dziennik Naród.
Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA.

Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31.

Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby ш И рнм»? f e l i k s a  
TEM SZEnTA  Piotrków, ul. Piłsudskiego 58 . Sieradzka 2 i Słowackiego 26.
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